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Wojska węgierskie objęły nową granicę
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KAPITULACJA SŁOWACJI
WARSZAWA, 16 3 (tel. w ł. — i. r.). Niemieckie biuro informacyjne donosi: Prezydent 

Słowacji Tiso wystosował do kanclerza Hitlera następujący telegram:
„ M a ją c  g łę b o k ie  zau fan ie  do P ana, ja k o  kanclerza  W ie lk ich  Niem iec, 

p aństw o  s ło w ack ie  udaje się pod P ańską o p iekę . P aństw o  s ło w a c k ie  prosi 
o p rzyjęcie  te j opieki**.

Na telegram powyższy kanclerz Hitler odpowiedział:

„P o tw ie rd za m  odbiór pańskiego w czo ra jszeg o  te legram u  i obejm uję  
opiekę  nad państw em  słow ackim **.

Znamienna deklaracja prem . Teleky
Budapeszt. 16.3. (PAT). Premier 

Teleky złożył dziś w  parlamencie de* 
klarację następującej treści:

W  wyniku prowokacyj, trwających 
od kilku tygodni, które powtórzyły 
się również w ostatnich dniach wzdłuż 
węgiersko » karpatoruskiej linii demar* 
kacyjnej, szczególnie na przedmieściach 
Ungwaru i Munkacza, jak również w 
wyniku rozpadnięcia się państwa cze* 
chosłowackiego i  anarchii, jaka w  na* 
stępstwie tego zapanowała na Rusi,

wyłoniła się potrzeba powzięcia 
decyzji natury politycznej i w oj
skowej, celem obrony interesów, 
duchow o zawsze złączonego z 
W ęgram i ludu rusińskiego i wę* 

gierskiego.
M asy  ludu  rusińskiego i  ich przy* 

w ódcy w  dniu wczorajszym i dzi* 
siejszym

zw róciły, się z prośbą do rządu 
węgierskiego, aby w ojska wę
gierskie natychmiast obsadziły

Lud ruski zwrócił sie do W ęgier o pomoc
.R uś Podkarpacką 

w  celu ochrony, życia i  mienia tej 
ludności.
R Z Ą D  W Ę G IE R SK I U C Z Y N IŁ  
Z A D O ŚĆ  T E J PRO ŚBIE I  WOJ*

SK A  W Ę G IE R SK IE  ZA JM Ą  CA* 
ŁY OBSZA R R U SI P O D K A R 

PA C K IE J.
W ojska  nasze w  najbliższym cza* 

sie i  — miejmy nadzieję — bez roz-

Prasa węgierska o wspólnej
Budapeszt. 16- 3. (PAT). „Magyar 

Nemzetti", omawiając wydarzenia na 
Rusi Podkarpackiej, pisze m. in.: O* 
statnie dni i bieżące godziny wielką ra* 
dością napełniają serca, że

bliska jest chwila realizacji wspól
nej granicy polsko-węgierskiej.

Oba te narody przez 8 wieków łą* 
czyła przyjaźń i niczym niezamącone 
sąsiedztwo. G dy z dumą i radością 
śledzimy posuwanie się wojsk naszych 
ku granicy polskiej, serca napełnia

uczycie wdzięczności i uznania dla 
wybitnych polskich mężów stanu,

granicy z  P o lską
którzy od czasu wzmocnienia się 
Polski i  osiągnięcia stanowiska 
mocarstwowego czynili wszystko 
dla przyśpieszenia realizacji współ*

nej granicy.
Ci wielcy mężowie stanu i żołnierze 
od początku uznawali doniosłość 
współpracy polsko*węgierskiej i współ 
nej granicy dla obu krajów. Możliwe, 
że czekają nas jeszcze ciężkie doświad* 
czenia w  obronie naszej niezależności, 

jednak jest pewne, że posiadając 
wspólną granicę z Polską, spokoj*
nie możemy patrzeć w przyszłość.

lewu krw i, zajmą Ruś Podkarpacką! 
przywrócą tam porządek. W  wyni* 
ku  zajęcia R usi przez w ojska węgier* 
skie — rzecz jasna —

terytoria i  interesy graniczne 
państw sąsiadujących z byłą Ru* 
sią Podkarpacką w  najmniejszej 

mierze nie będą naruszone, 
a naw et w ojska te m ają polecenie, 
aby unikały wszystkiego, co mogło
by  wskazywać na pozory takiej ak
cji. W  ten sposób R uś Podkarpacka, 
k tórą łączą z W ęgram i podstawowe 
interesy życiowe, będzie z powrotem 
przyłączona do Macierzy, a lud  kar* 
patoruski otrzyma autonomię. W  tej 
chwili — zakończył premier — dziel 
ne nasze w ojska zdążają w  stronę 
Karpat. Pozdrow ienia całegi narodu 
węgierskiego kierują się w  stronę lu* 
du  karpatoruskiego, tego „G ens Fi*
delissimus" (najwierniejszy lud ).

WOJSKA WĘGIERSKIE NA GRANICY POLSKIEJ
Sławsko, 16. 3. (Teł. wł.) D ZIŚ 

O  G O D Z IN IE  13.25 PR Z E D N IE  
STRA ŻE WOJSK W Ę G IE R SK IC H  
O SIĄ G N ĘŁY  G R A N IC Ę  POL* 
SKĄ. S PO T K A N IE  W O JSK  WĘ* 
G IE R SK IC H  Z  A R M IĄ  POLSKĄ 
M IA Ł O  M IEJSCE N A  STA CJI 
BESKID.

U C H O D Z Ą C E  W O JSK A  CZE* 
SKIE PO Z O S T A W IA JĄ  N A G R A  
N IC Y  PO LSK IE! B R O N I SPRZĘT

W O JSK O W Y , P O  C ZY M  W R A Z  
Z  R O D Z IN A M I U R Z Ę D N IK Ó W  
C Z E SK IC H  U D A JĄ  SIĘ W  O- 
SO B N Y C H  W A G O N A C H  W  PO  
D R Ó Ż  D O  B O G U M IN A .

• » *
Beskid. 17. 3- (PAT). W ojska węgier* 

skie dotarty do granicy polskiej pod 
stacją Beskid o godz. 13.25.

N a powitanie wojsk węgierskich 
wzniesiona została brama triumfalna z

napisem „Serdecznie witamy na histo
rycznej granicy*'.

N a spotkanie zbliżających się pa* 
troli węgierskich wyszedł patrol pol
sk i pod dowództwem oficera.

Uroczyste spotkanie wojsk i powita- 
nie Węgrów przez ludność nastąpiło 
o godz. 17-tej.

Budapeszt. 17. 3. (PAT). Wiadomo* 
ści o  dotarciu wojsk węgierskich do 
i granicy polskiej nadeszły do Budape* 
sztu około aodz 14J10. budząc entu*

zjazm ludności, która tłumnie zaczęła 
wylęgać na ulice, wznosząc okrzyki na 
cześć wspólnej granicy polsko=węgier. 
skiej i  braterstwa obu narodów.

•  • •
Budapeszt. i7. 3. (PAT). Jak komu

nikuje węgierska agencja telegraficz. 
na, poseł węgierski w Pradze został 
wczoraj wieczorem odwołany. Poseł* 
stwo węgierskie w  pradze zostanie za* 
mienione na Konsulat Generalny.
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Historyczna chwila objęcia granicy
przez oddziały w o jsk  w ęgierskich

TuchóJka — strażnica Korpusu O* 
chrony Pogranicza. 17. 3. (PAT.) O  go 
dżinie 15.15 patrole K. O . P. zameldo* 
wały o pojawieniu się węgierskiego od 
działu, złożonego z  5 ludzi. Ludność, 
oczekująca przed bramą triumfalną, 
zbudowaną w  ciągu nocy przez lud* 
ność przy pomocy żołnierzy K. O. P., 
w chwili pojawienia się oddziału, za* 
częła wznosić okrzyki „Niech żyją Wę 
gry“. Przed strażnicą K. O. P. na prze
łęczy Tucholskiej ustawiła się kompa
nia honorowa.

Gen. Boruta-Spiechowicz przyjął ra» 
port od dowódcy patrolu węgierski es 
go. P o  15 minutach ukazała się grupa 
Węgrów z rozwiniętym sztandarem. — 
Na czele grupy kroczył pułkownik 
wojsk węgierskich Beledy. Zameldo* 
wał On się dowódcy grupy gen. Boru* 
cie Spiechowiczowi.

Polski generał wyglos'1 następujące 
przemówienie: „Z  rozkazu W odza je* 
stcśmy tu, by  powitać naród węgierski. 
N a chwilę tę oczekiwaliśmy długo. Cie 
szymy się, że granicę tę  naród węgier* 
ski osiągnął"'.

Okrzykiem na cześć regenta Węgier, 
armii i  narodu węgierskiego zakończy} 
swe przemówienie gen. Boruta*Spie* 
chowicz.

N a  p r z e m ó w ie n ie  t o  o d p o w ie d z ia ł 
w z ru s z o n y m  g ło se m  p łk  B e le d y  i

Lwów w sprawie granicy
polsko- węgierskiej

Zebrani w e Lwowie dn. 15. II I  
1939 r. przedstawiciele 15-tysięcznej 
rzeszy członków O bozu Zjednoczę* 
nia N arodow ego królew skiego sto* 
łecznego m iasta Lwowa, Federacji 
Polskich Zw iązków  Obrońców Oj*

n a  P ł a s z c z e !  h o s i t i u m y !  S u k n i e !  
S L K U  A  t l ! - S K U !  P a l t a !  ł t a y l a n y !

. p o  c e n a c h  n a d z w y c z a j  n is K ic H  i ■ ",

D O M  M O D Y
L w ó w ,  H o t e l  E u r o p e j s k i

czyzny i organizaeyj niepodległo*- 
ściowych, oświadczając Świadomi 
planów i  celów politycznych naszych 
władz państwowych z radością i  du
mą przyjmujemy fakt realizacji współ 
aej granicy Polski z bratnim naro« 
dem węgierskim. W zywam y naród 
węgierski do jak największego za*

Likwidacja incydentu
miedzy min. Pewatewskim a pos. HaliRswsktm

,  17. 3. (PAT.) N a wczo
rajsze posiedzenie komisji rolnej przy
był pan marszałek Sejmu prof. W . Ma* 
kowski i zabrał głos przed porządkiem 
dziennym, oświetlając incydent, jaki 
miał miejsce w  dniu 3 marca r. b. na 
terenie Ministerstwa Rolnictwa i Re* 
form Rolnych w stosunku do p. posła 
Malinowskiego.

W  dniu wczorajszym p. premier F. 
Sławoj Składkowski i p. minister J. Po 
niatowski odwiedzili p. marszałka W. 
Makowskiego, celem omówienia tego 
incydentu. W  wyczerpującej rozmow ę 
wyjaśniono, że ani p. minister Ponia* 
towski, ani urzędnicy Ministerstwa nie 
mieli zamiaru w niczym dotknąć godno 
ści poselskiej.

Jednocześnie marsz. Makowski po» 
dal do wiadomości komisji treść listu, 
którv wvstosował_doń pan. prezes. Ra?.

wzniósł okrzyk na cześć Pana Prezy
denta R. P.. p. Marszałka Śrajgłego=Ry* 
dza i  narodu polskiego, po czym w  to* 
wrzystwie gen- Boruty-Spiechowicza 
przeszedł przed frontem kompanii ho* 
norowej, wśród okrzyków zgromadzę*

13 punktów  dekretu  Hitlera
o objęciu protektoratu nad Czechami i Morawam i

Warszawa, 17. 5. (Teł. wł. — 1. r.). 
Ze sali św. Wacława na Hradczynie 
min spraw zagranicznych Rzeszy von 
Ribbentrop ogłosił wczoraj o godzinie 
13 transmitowany przez wszystkie cze
skie i niemieckie stacje radiowe dekret 
kanclerza Rzeszy o  objęciu protektora 
tu  nad Czechami i Morawami. Dekret 
zawiera 13 artykułów.

A rt. 1. postanawia, że obszary Czech 
i Moraw, zająte w  marcu 1939 przez 
wojska Rzeszy, wchodzą w skład ob
szarów "Wielkiej Rzeszy Niemieckie/. 
A rt, 2 p°stanawia, że obywatele tych 
ziem narodowości niemieckiej, stają się 
obywatelami Rzeszy i  podlegają usta* 
wodąwstwu Rzeszy, m. in. ustawie o 
czystości rasy i krwi. Pozostali miesz* 
kańcy są obywatelami, pozostającym:

cieśnienia tradycyjnych przyjaznych j 
stosunków sąsiedzkich z narodem 
polskim. Oświadczamy przy tym, że 
jedynie słuszna jest przekazana na* 
rodow i polskiem u przez naszego 
W ielkiego W odza M arszałka Pił-

|  sudskiego a realizowana przez obec
ny rząd i  jego ministra spraw zagra* 
nicznych, zasada liczenia tylko na 
własne siły, gdyż dzięki niej jeste* 
śmy przygotowani dać należytą od* 
prawę w  każdej chwili każdemu, kto 
dotknie interesów naszych lub na
szych przyjaciół.

dy  Ministrów, z którego wynika, że p. 
premier, jako szef Rządu kładzie wie!* 
k i nacisk na harmonijną współpra* 
cę z parlamentem.

W  związku z powyższym przedsta
wieniem sprawy marszałek Makowski 
oświadczył, że uważa incydent w sto* 
sunku do Sejmu za wyczerpany.

Po oświadczeniu marsz. M akowski* 
go, przystąpiono do porządku dzień* 
nego, t. j. do przegłosowania wniosku 
posła J. Dudzińskiego o votum nieuf* 
ności dla zastępcy przewodniczącego 
komisji rolnej inż. J. Frąckiewicza.

Przewodniczący komisji wicemarsza 
łek Jedynak, poddał pod głosowante 
wniosek pos*. Dudzińskiego.

W  głosowaniu komisja wyraziła vo- 
tum zaufania dla wiceprzewodniczące
go komisji pos. Frąckiewicza.

nej ludności, która, pomimo zawieji 
śnieżnej, oczekiwała kilka godzin r.a 
ten historyczny moment. P o  przeglą
dzie przemówił imieniem K. O. P„ por. 
Bogucki i  wójt gminy Kłimiec, p. Ję= 
drzejewski.

pod protektoratem Rzeszy ziem cze* J siły pomocnicze mogą być użyte fo r 
sldch i morawskich, Art. 3. zawiera po* a raacje krajowe, których skład i targani* 
ta posiada swego najwyższego przed* I zację ustalą władze Rzeszy. A rt. 8. 
stawiciela, któremu przysługują prawa ’ stwierdza, że Rzesza sprawuje nadzór

i honor należny głowie państwa. W. 
stanowienie o autonomii narodowościo 
wej niemieckiej części ludności Czech 
i  Moraw. Art. 4. stwierdza, że ludność 
stolicy Rzeszy rezydować będzie przed 
stawiciel Rzeszy z  krajów protektoratu 
z  tytułem posła. A rt. 5. postanawia, że 
dla zabezpieczenia uprawnionych inte* 
resów Rzeszy w  tym obszarze, ustana
wia się namiestnika Rzeszy, który we 
wszystkich wypadkach, w  którychby 
interesy Rzeszy mogły być narażone, 
ma prawo zawieszania ustaw i rozpo
rządzeń, wydanych przez władze kra* 
jowe. A rt. 6. postanawia, że Rzesza za* 
bezpiecza w  sw°im zakresie interesy 
zagraniczne Czech i M oraw i reprezen 
tuje je n a  zewnątrz. Art. 7. postanawia, 
że dla zagwarantowania pokoju na ze* 
wnątrz i  pokoju wewnętrznego, Rze* 
sza utrzymuje na obszarze Czech i  M o 
raw sw°je garnizony wojskowe. Jako

Min. Szembek i kard. Maglione 
w y m ie n ili d o k u m e n ty  ra ty fik a c y jn e

Rzym, 17. 3. (PA T) Wczoraj o  
godz. 12 podsekretarz stanu w  mini* 
sterstwie spraw zagranicznych pan 
Szembek oraz kardynał sekretarz sta 
nu Maglione wymienili dokumenty 
ratyfikacyjne umowy, zawartej w  
Warszawie 20 czerwca 193S r. po-

ł  m iędzy .Stoika .A posto lska “

O godz. 17.45 przybył tu inspektor 
armii węgierskiej, Feldmarszałek*po* 
rucznik Gorondy NOvak.

W edług otrzymanych tu wiadomo
ści, zbliżają się oddziały wojsk węgier
skich do Przełęczy Beskidzkiej-

nad służbą publiczną. A r t  9. I 
wia, że obszary Czech i  Moraw 
wią wspólny obszar celny z  I 
A rt. 10. postanawia, że prawnym śród 
kiem obiegowym pozostaje na razie 
°bok  marki niemieckiej korona Cze* 
ska. Relację obu walut określi osobna 
ustawa. Art. 11. postanawia, że Rzesza 
może na mocy tego artykułu uchylić 
każdą ustawę krajową, lub wprowa* 
dzić ustawy własne, o ile wymagać te* 
go będzie interes Wielkich Niemiec, 
lub przejąć poszczególne dziedziny, 
podlegające autonomicznym władzom 
krajowym we własną administrację. 
A rt. 12. postanawia, że dla prawomoc 
ności każdej ustawy konieczne jest u* 
zgodnienie jej z  podstawowymi interc* 
sami państwa. A r t  13. p°stanawia, że 
minister spraw zagranicznych Rzeszy 
mianuje urzędników w  poszczególnych 
resortach władz krajowych.

pospolitą Polską w  sprawie ziem, 
kościołów i kaplic pounickich, któ* 
ryćb Kościół został pozbawiony prze: 
Rosję.

Dokument ratyfikacyjny Stolicy 
Apostolskiej nosi jeden z ostatnich 
podpisów zmarłego Papieża Piu* 
s a X Ł ;



■ Nr. 76 „DZIENNIK POLSKI" sobota, dnia 1S marca 1939 r. Str. J

P o i u i e r c f z e n ł e  p r a r w c f  
f f j r ie /© t r « fc jb

Wszelkie opowieści na temat tern- 
pa wydarzeń, prześcigającego szyb
kość maszyn drukarskich — są nie* 
potrzebne. Cały świat zdaje sobie 
sprawę z niezwykłości rozwoju wy* 
darzeń w  Europie środkowej. Bodaj, 
że nawet w  momencie kończenia woj* 
ny światowej w  roku 1918 z taką 
szybkością nie niknęły z mapy Eu
ropy państwa i  nie powstawały na 
niej granice nowych, lub zmienione 
granice starych.

Rozpad Czecho-Slowacji nastąpił 
szybciej, aniżeli świat mógł się tego 
spodziewać. Ale — zaskoczyło świat 
tylko tempo. Nic więcej, jak tempo, 
bowiem świadoma opinia polska zda 
wała sobie sprawę od dłuższego już 
czasu z sytuacji nie do utrzymania 
w Europie środkowej. Zdawała sos 
bie sprawę z  sytuacji, którą nazywa* 
liśmy „przerwanym zabiegiem opera 
cyjnym". Po połowicznych rozstrzys 
gnięciach w  Monachium i  w  Wied* 
niu — oczekiwano w  Polsce zakoń
czenia procesu rozkładu Czechos 
Słowacji na części składowe.

Przywrócenie tysiącletniej współ* 
nej granicy polsko-węgierskiej znaj
duje w  całej Polsce oddźwięk radoss 
ny. N ie ma nikogo, ktoby nie zda= 
wał sobie sprawy z  wagi tego trium= 
falnego osiągnięcia. Jest w  nim war* 
tość realna wzmocnionego bezpie
czeństwa, jest usunięcie „pomostów*1, 
„barier*4 czy ,.odskoczni", jest przy= 
wrócenie historycznej stałości granic 
na grzebieniu Karpat. Przyjazną jest 
dłoń, która wysuwa się ku Polsce 
sponad przełęczy karpackich — dłoń 
wypróbowanego przyjaciela, dłoń wę 
gierska! Wyrównanie linii granicznej 
drugiego przyjaciela Polski — Ru= 
munii — uzupełni nowy obraz kon* 
figuracji geo-politycznej, powstają
cej w, tym  zakątku Europy.

.... *■ •• •  ■:
N ie jest rzeczą Polaków sąd wy» 

dawać o  tym, czego dokonał prezy
dent dr Emil Hacha i  minister dr 
Chvalkovsky. P o d d a n i e  s i ę  
C z e c h ó w  R z e s z y  N ie m ie c *  
k i e j  b e z  j e d n e g o  s t r z a ł u  
n a w e t ,  w y m a z a n ie  n ie p o *  
d l e g ł y c h  C z e ć h  z m a p y  Eu* 
r o p y  j e s t  w y d a r z e n ie m  m ia  
r y  h i s t o r y c z n e j .  Historia są
dzić je będzie. Polska liczy się z  fak
tem dokonanym — z faktem znik* 
nięcia swego sąsiada i powstanie no* 
wego sąsiedztwa.» * •

Czechosłowacja przestała istnieć. 
Los tego kraju jest chya najmocniej* 
szym wyrazem prawdy, że każdy

J u t r o  w  A P O L L O  słynna powieść BAŁUCKIEGO wedle scensr. DOŁĘGI-M0ST0WICZA

B I A Ł Y  M U R Z Y N
W gł. roi. Wiszniewska, Baśka Orwid, Ćwiklińska, Pichelski, Żabczyński, Węgrzyn i wielu innych

Poseł polski w  Bratysławie 
u min. Durczańskiego

Bratysława, 17. 3. (PA T) W czo
raj rano przybył do Bratysławy re* 
prezentant rządu polskiego przy rzą 
dzie słowackim p. Mieczysław Cha* 
lupczyński. Zaraz po przybyciu do 
Bratysławy. złożył on wizytę mini* 
itrowi Spraw zagranicznych dr Fer* 
dynandowi Durczańsky‘emu, które
mu przedstawił się jako kierownik 
poselstwa.

Przedstawiciel polski był pierw* 
szym reprezentantem dyplomatycz* 
rym, kióry zjawił się u ministra 
spraw zagranicznych Słowacji.

B ratysław a. 17. 3. ( P A T )  Posłem

w świecie jest zdany tylko i jedynie 
na własną sile i moc własnej ekspan* 
sji swoich interesów. Czechy pozo
stawione same sobie zostały opusz* 
czone przez wszystkich rzekomych 
swoich przyjaciół. A  krótkowzrocz* 
ność owych przyjaciół sięgała tak 
daleko, że potrafili oni utopić no*

PANERCSY

„KORALE”
z d o b y ły  u z n a n i e  w  c a ł e j  P o l s c e  
w ś r ó d  w y k w i n t n e j  p u b l ic z n o ś c i

„ K O R A L E “  s ą  t o  p a p i e r o s y ,  k t ó r e  z a r ó w n o  
s m a k i e m ,  j a k  i  w y g l ą d e m ,  o d p o w i a d a j ą  

n a j b a r d z i e j  w y b r e d n y m  p a la c z o m

1  ....

W ojska czeskie składała broń 
na ziemi polskiej

Przełęcz Tucholska, 17. 3. (PAT.) — 
Wojska węgierskie kontynuują marsz. 
Po odpoczynku nocnym wojska cze* 
skie wycofują s>ę w stronę granicy poi* 
sklej, ciągnąc tabor ewakuacyjny.

Między innymi
do przełęczy Tucholskiej zbliża się 

40 samochodów czeskich. 
Kolumna czeska, o której donosiliśmy 
wczoraj, zatrzymała się na noc w  Va* 
reczkach Dolnych. O godzinie 8 koło 
Beskidu, na granicy polskiiej przeszło 
8 żandarmów i strażników czeskich,
którzy zostali rozbrojeni.

Czesi prosili władze polskie o prze 
puszczenie ośmiu pociągów ewa* 

kuacyjnych.

republiki słowackiej w Berlinie zo* 
stał mianowany b. minister oświaty 
Mateusz Czernak. zaś przedstawicie
lem dyplomatycznym w Warszawie 
dr Karol Klinkowski, dotychczaso
w y szef służby bezpieczeństwa.

Wzmocnienie blokady 
wybrzeży hiszpańskich

Walencja. 17. 3. (PAT). 6 wojennych 
okrętów gen. Franco blokuje w dal* 
szym ciągu wybrzeże Morza Śródziem* 
nego przy współudziale samolotów za* 
wiadowczych. Wczoraj okręty te zbli* 
żyły się do brzeyAw więcej niż zwykle.

wych 10 milionów funtów w kraju, 
który wniósł te miliony jako posag 
swojemu nowemu suwerenowi.

Niepodległa Czecho=Słowacja prze 
stała istnieć... N ie znała ona, czy nie 
rozumiała imponderabiliów. które 
dla każdego narodu są podstawą by* 
tu narodowego i państwowego.

Prawdopodobnie chodzi tu o przepusz 
czenie tych pociągów linią kolejową, 
przechodzącą koło Sianek przez prze
łęcz Uzocką. Ewakuacja, czeska jest 
bardzo chaotyczna. Utrudniają im tę 
akcję duży śnieg i złe drogi.

Ławoczne, 17. 3. (PAT.) Godzina 
10.30. Przez granicę przechodzą nieu
stannie grupy urzędników i żandar* 
mów czeskich, którzy po rozbrojeniu 
zatrzymywani są na Beskidzie, skąd nn 
stępnie mają być ewakuowani.

Sianki, 17. 3. (PAT.) Transport ew». 
kuacyjny z czeskimi uchodźcami przy* 
był na stację Sianki o  godzinie 12.37 i 
zawierał 5 wagonów osobowych i 7 to* 
warowych, wypełnionych po brzegi u- 
chodźcami w  sumie ponad 500 osób. —

Zacieśnienie stosunków  
polsko-angielskich

Londyn, 17. 3. (P A T ) Podczas1 
wczorajszej debaty w  izbie gmin 
Hugh Daiton przemawiający w  imię 
niu opozycji Labour Party oświad* 
czył, iż zgadza się z Edenem co do 
tego, iż Anglia powinna współdzia
łać z wszystkimi podobnie do niej 
myślącymi narodami.

Mówiąc następnie c  zbliżającej się 
wizycie ministra Becka w  Londynie, 
mówca oświadczył: „Rad jestem, że 
płk. Beck przybywa d o ' Londynu w  
przyszłym miesiącu.

Minister Beck zajmuje bardzo 
doniosłe stanowisko w  jednym 
z najbardziej kluczowych kra* 
jów w Europie. Bieg wypadków 
w  Europie każę zwrócić uwagę 
w  dużym stopniu na stanowisko 
Polski. Mam nadzieję, że wizy* 
ła nlk. Becka w Londynie pro*

Stąd nauka i dla nas. Te imponde* 
rabilia z rokiem każdym, z każdym 
wydarzeniem dziejowym, zmieniają* 
tym mapę Europy — stają się dla 
narodu polskiego coraz bardziej pod 
stawowym fundamentem jego prac 
i działań.

Są to prawdy zasadnicze jasne i 
proste.

Potężna siła zbrojna, kierowana 
przez W odza Naczelnego, wokół 
którego skupia się naród cały, zje* 
dnoczony we wspólnym zorganizo
wanym wysiłku, naród prowadzony 
„jedną wolą ku jednemu celoki“ — 
to prawda zasadnicza.

I  wiemy, że powszechne prawd 
tych panowanie daje Rządowi Rze
czypospolitej mocną podstawę za* 
beżpieęzenia wszystkich interesów 
polskich i wszędzie, gdzie tylko one 
występują, podstawę należytej opie* 
ki nad nimi i  ich egzekucji. B.

Zwiększenie produkcji 
samolotów we Francji

Paryż, 17. 3. (PA T) Komisja lot
nicza senatu jednogłośnie stwierdzi* 
la konieczność zwiększenia zdolności 
produkcyjnej przemysłu lotniczego.

Przewodniczący komisji został u* 
poważniońy do niezwłocznego uda* 
r.ia .się do premiera Daladier, celem 
poinformowania go o  konieczności 
wydania nadzwyczajnych zarządzeń 
w tej dziedzinie.

Uchodźcy są to przeważnie urzędnicy 
adminstracyjni czescy, straż graniczna 
‘czeska, urzędnicy kolejowi i ich rodzi
ny. Po przybyciu na stację

p°c'ąg został otoczony przez woj* 
sko i strażnicy czescy rozbrojeni. 
Rozbrajanie odbyło się w najwięk* 
szym spokoju i bez żadnego incy* 

dentu.
Uchodźcy opowiadają, że ludność 

Rusi Podkarpackiej przygotowuje ser-, 
deczne powitanie wojsk węgierskich.

Polskie władze graniczni! spodziewa 
ją się w najbliższych godzinach je
szcze dwu pociągów tranzytowych e* 
wakuacyjnych, na których odebranie' 
poczyniono przygotowania.

wadzić będzie do bliższego za
cieśnienia stosunków polsko- 
angielskich i do pewnego ro* 
dzaju skoncentrowania działań 

na przyszłość".

Marszałek Petain 
przybył do Hiszpanii

Hendaye, 17. 3. (PA T) Wczoraj 
rano przybył tu ambasador Francji 
przy rządzie gen. Franco, marszałek 
Petain, witany przez szereg osob' 
stości francuskich i hiszpańskich.

Przeszedłszy granicę, marsza!.' 
wśród owacyj tłumów powitany ze 
stał przez gubernatora wojskowego 
w  Irunie, płk. Sanz Agero w  otoczę 
niu jego sztabu. Oficerowie hiszpań* 
scy zrobili honorowy szpaler. Z Iru* 
nu marszałek Petain odjechał samo 
chodem do San Sebastian.
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Hitler na zamku w Hradczynie
Przemarsz wojsk niemieckich przez Słowację

Praga, 16. 3. (PA T) wczoraj wie* 
czorem były zamknięte wszystkie ka 
wiarnie i restauracje, począwszy od 
godz. 22. Również nikomu nie wol
no ukazywać się na ulicach miasta 
w czasie od godz. 21 do godz. 6*tcj

Praga, 16. 3. (PA T) Zostały zare*. 
1<wirowane wszystkie większe hote* 
lc dla oficerów i urzędników nie* 
mieckich. Radio praskie zwraca się

PRAGA, 16. 3. (PAT.) O GOD ZIN IE 19.15 KANCLERZ HITLER PRZY 
BYŁ DO PRAGI. KANCLERZ ZAMIESZKAŁ NA ZAMKU HRAD* 
CZYN, w  OTOCZENIU KANCLERZA ZNAJDUJE SIE GŁOW NODO 
W ODZĄCY ARMIĄ GEN. EITEL, MINISTER SPRAW ZAGRANICZ= 
NYCH VON RIBBENTROP, SZEF KANCELARII MIN. LAMMERST, 
SZEF S. S. I KOMENDANT POLICJI HIMMLER, SZEF PRASY DR DIE 
TRICH I IN N I. ____________

W ł o c h

W rzód  czechosłowacki m u s ia ł pęknąć  
w  in te re s ie  pokoju  i ró w n o w a g i

Rzym, 16. 3. (PAT.) Cala opinia wio* 
ska przyjęła wiadomość o definityw* 
nym rozkładzie Czechosłowacji jako 
naturalny i'nieunikniony fakt histo* 
ryczny, przewidziany przez Mussoli* 
niego jeszcze we wrześniu r. ub.

„Stampa“ pisze m. in.;
wród czechosłowacki musiał pęk=

nąć,
w interesie pokoju i równowagi euro* 
pejskiej. Nowe rany zostaną szybko 
zagojone i zabliźnione.

„Ił Tełegrapho", stwierdziwszy, że po 
wodem kryzysu czechosłowackiego by* 
ly błędy Czechów, którzy kontynUo* 
wali politykę Benesza, przewiduje, że

Ruś Podkarpacka stanie się łącz* 
nikiem pomiędzy Polską a Węgta= 

mi.
„Lavoro Fascista" w artykule p. t. 

„Rozwiązanie radykalne" zauważa, że 
projekt ogłoszenia Rusi Podkarpackiej 
państwem niepodległym napotykał sta* 
le na sprzeciw Węgier i Polski, które 
dążyły do osiągnięcia wspólnej grani* 
cy. W  chwili obecnej zarówno uchwa*

W Y T W C J  
i P A N

Ś«3 a r a b ie  8 
p r a n a  

H U R T O W N I  T E J ^ T Y L N E J

£xpose sejmowe min. Becka 
zostało odwołane

Warszawa, 16. 3. (PAT.) W  związku 
z doniosłymi wydarzeniami międzyna* 
rodowymi, które są w toku i wobec 
których dyplomacja polska rozwija in* 
tensywną akcję, p. minister spraw za* 
granicznych J. Beck, zwrócił się do p. 
marszałka Sejmu z propozycją odroczę* 
nia zapowiedzianego na dzień 16 ,bm. 
ckspose. Propozycja ta została przez 
marszałka Sejmu przyjęta. Data ekspo* 
se zostanie ustalona w ostatniej chwili.

1 z apelem do mieszkańców o zgłasza
nie wolnych kwater dla przybywa* 
jących oficerów i urzędników nie* 
mieckich.

Berlin, 16. 3. (PA T) Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi z Cześ* 
kiej Lipy, znajdującej się obecnie 
w  niemieckich Sudetach, że przybył 
tam wczoraj o godz. 3 pop. kanclerz 
Hitler.

ły monachijskiej, jak i wiedeńskie, na* 
leżą już do przeszłości.

„Giomale d ltalia" w koresponden* 
cji z Warszawy pisze, iż Polska za* 
wsze uważała, że rozwiązanie 'sprawy 
Rusi Podkarpackiej nie jest definity*

Nie okupacja, lecz przem arszwojsk niemieckich przez terytorium Słowacji
Bratysława, 16. 3. (PAT.) Wojska j 

niemieckie, kierujące się na Morawy, 
częścipwo przechodzą — za zgoafcj rzą* 
du słowackiego drogami na żachód 
od Bratysławy, następnie wzdłuż doli* 
ny  Wagu. Jednostki te — według o» 
świadczenia tutejszych czynników mia* 
rodajnych, kryją od' wschodu operacje 
zajmowania Moraw.

Budapeszt, 16- 3. (PAT.) W  związku 
z wiadomościami o obsadzeniu przez 
gwardię ks. Hlinki granicy między Sło 
wacją a Rusią Podkarpacką, ze strony 
węgierskiej wyjaśniają, że wojska wę* 
gierskie w pochodzie swym na Ruś nie 
mogły w niektórych miejscowościach 
trzymać się ścisłej granicy między Ru* 
sią a Słowacją, lecz że incydenty te zde 
cydowanc są, W ęgry natychmiast likwi* 
dować w drodze przyjaznego porożu* 
mienia.

Bratysława, 16. 3. (PAT.) Korespon* 
dent P. A. T. uzyskał u  tutejszych mia* 
rodajnych czynników następujące wy* 
jaśnienie:

Koła słowackie stwierdzają, że wia*

/ t w r e / i / r  z b i o r o w e
d la  W P. W łaśc ic ie li R ealności w y k o n u je  solidnie, tanio, fachowo
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Starcia hlinkowców z Czechami
p rzy  ew a ku a c ji te ry to r ió w  słow ackich

Berlin, 16. 3. (P A T ) Prasa donosi z J 
Bratysławy, że ewakuacja terytoriów 
słowackich przez żandarmerię i wojsko 
czeskie odbywa się przy ciągłych star* 
ciach z gwardią ks. Pllinki. Starcia te 
wciąż wzrastają. Gwardia ks, Hlinki 
jest uzbrojona i. obejmuje wszędzie pie 
czę nad bezpieczeństwem publicznym. 
Specjalne trudności, istnieją zwłaszcza 
w okolicy Trenczyna, gazie stoją 3 dy* 
,wi«e czeskie. TJ ludności czeskiej w

w n e i że nie odpowiada interesom miej . 
scowej ludności, odciętej od niziny wę* 
gierskiej. Interwencja Węgrów, doko* I

Desinteressement Niemiec 
w  s p ra w ie  Rusi P o d k a rp a c k ie j

Rzym, 16. 5. (PAT.) Dobrze poinfor* 
mowane koła dyplomatyczne stanów* 
czo zaprzeczają pogłoskom o rzeko* 
mym wkroczeniu wojsk niemieckich do 
Słowacji. Zdaniem wspomnianych kół, 
rozwój ostatnich wydarzeń w niczym 
nie zagroził niepodległości słowackiej 
i żądania niemieckie wobec rządu Bra* 
tysławy ograniczą się tylko do nadania

Buerckel namiestnikiem Moraw
Berlin, 16. 3. (PAT.) Ze strony półu* 

rzędowej oświadczają tu, że na temat 
przyszłej konstytucji i stanowiska 
Czech i Moraw w ramach Rzeszy Nie* 
mieckiej nie wiadomo nic konkretnego, 
gdyż w sprawie tej nie zapadły jeszcze 
ostateczne decyzje. Również nie wia* 
domo jeszcze nic na temat przyszłych 
obowiązków, względnie praw ludności 
czeskiej.

N a razie w Czechach i na Morawach 
wykonują pełnię władzy naczelni do*

domość podana przez niektóre źródła 
zagraniczne, jakoby wojska niemieckie 
przystąpiły do okupowania Słowacji, 
jest fałszywa i ma na celu mącenie sy* 
tuacji na odcinku słowackimi

Jedna z miarodajnych osobistości sło 
wackich określiła pogłoski te jako po* 
zbawione wszelkich podstaw.

Rząd słowacki udzielił jedynie zgo 
dy wojskom niemieckim na prze* 
marsz przez terytorium Słowacji w 
okolicach Bratysławy w  kierunku 

Sw. Jura oraz Żyliny. 
Przemarsz ten ma na celu zabezpieeże* 
nic lewego skrzydła kolumny wojsko* 
wej niemieckiej, wkraczającej na Mo* 
rawy, oraz posiada charakter prowizo*
ryczny.

W każdym razie wiadomość, jakoby 
Bratysława była zajęta przez wojska 
niemieckie, nie odpowiada prawdzie. 
Przez Bratysławę, oraz przez most na 
Dunaju przemaszerowały jedynie od* 
działy wojsk niemieckich, udające się 
w kierunku Żyliny.

Bratysława, 16? 3. (P A T ) Głów*

Trcnczynie przeprowadziła gwardia ks. 
Hlinki rewizję, znajdując 4 karabiny 
maszynowe i 14 tysięcy ładunków.

Berlin, 16. 3. (PAT.) Z  Bratysławy 
donoszą, że w Słowacji środkowej o* 
panowała sytuację gwardia ks. Hlinki. 
Istnieje obawa tylko co do miejscowo* 
ści Sillo, gdzie znajduje się jeszcze 6 ty* 
sięcy żołnierzy czeskich. Gwardia ks. 
Hlinki przeprowadza kontrolę na uli* 
cacb i  dworcach.

nana w dniu wczorajszym, przyjęta zo. 
stała w Polsce z zadowoleniem-

szerokich uprawnień mniejszości nie« 
mieckiej, zamieszkującej Słowację.

Odnośnie zaś do

stanowiska Niemiec wobec Rusi 
Podkarpackiej potwierdza się wia= 
domość, że Niemcy ogłosiły w  tej 
sprawie całkowite desinteresse- 

ment.

wódcy odpowiednich grup wojsk nie* 
mieckich. W  rękach tych dowódców 
spoczywa zarówno władza wojskowa, 
jak i cywilna. Jak słychać na razie w 
formie pogłoski,

gauleiter Buerckel z Wiednia, mia= 
nowany ma być szefem administra

cji cywilnej na Morawach, 
podobnie jak już został mianowany 
Henlein szefem władzy cywilnej w  Cze
chach.

ny sztab gwardii ks. Hlinki wydai 
zakaz urządzania w  miejscowościach 
położonych w  odległości 20 km od 
granicy, wszelkich obchodów, mani- 
festacyj i zgromadzeń.

Bratysława, 16. 3. (P A T ) Głów* 
ny komendant gwardii ks. Hlinki 
wydał rozkaz, aby gwardia ta za* 
trzymywała wszystkie samochody, 
które zamierzają wyjechać za grani* 
cę, oraz zarządził ostre pogotowie 
gwardii na granicach słowackich.

Berlin, 16. 5. (PAT.) Donoszą z Bra
tysławy, że przywódca gwardii ks. 
Hlinki- Mach mianował Murgasza po* 
nowńie politycznym szefem sztabu 
gwardii ks. Hlinki.

Słowacja samodzielną 
jednostką celną

Berlin, 16. 3. (PAT.) Radiostacja bra* 
tysławska ogłosiła rozporządzenie, do* 
tyczące granicy celnej. \ y  myśl tego roz 
porządzenia, Słowacja stanowi samo* 
dzielną jednostkę celną, dla której o* 
bowiązują tymczasowo czechosłowac* 
kie ustawy celne. Przy imporcie wzgl. 
eksporcie towarów do terenów Czech, 
nie będą na razie wykonywane przepi* 
sy celne.

Poseł słowacki w Berlinie
Berlin, 16. 3. (PAT.) Jak słychać, 

rząd słowacki prosoii już rząd niemiec* 
k i o  udzielenie agrement dla swego po* 
sła w Berlinie.

Poseł słowacki 
przy Rządzie Polskim

Warszawa, 16. 3. (PAT.) Rząd słowa 
cki zwrócił się do rządu polskiego o 
wyrażeńie zgody na delegowanie do 
Warszawy dra Karola Klinowskiego w 
charakterze szefa dyplomatycznej misji 
słowackiej przy rządzie polskim. Rząd 
polski udzielił swej zgody na powyż* 
szą kandydaturę.
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Wojska węgierskie na granicy polskiej
podadzą dziś braterską dłoń polskiemu żołnierzowi

Budapeszt, 16. 3. (PA T) W ojska 
węgierskie kontynuują marsz ubez* 
'pieczony przez Ruś Podkarpacką, 
zajmując i  obsadzając poszczególne 
miejscowości. W  godzinach popo* 
łudniowych

przeszły Svalavę i  skierowały 
się na W ołowiec w  stronę prze

łęczy tucholskiej.
W ojska węgierskie napotkały w  dro ' 
dze na bandy siczowców, które sta* 
wiały miejscami opór. Bandy te  by* 
ły  natychmiast przez w ojska węgier* 
skie otaczane i  rozbrajane.

Opór czeski w  stosunku do 
wojsk węgierskich miał charak

ter defensywny
i m iał na celu umożliwienie ewaku* 
acji władzom cywilnym i wojsko* 
wym czeskim. Ewakuacja odbywa 
się w  rozmaitych kierunkach.

Ludność zajmowanych terenów, 
terroryzowana przez długie mie* 
siące, wszędzie serdecznie wita 

w ojska węgierskie, 
w idząc w  nich ostoję ładu i porząd* 
k u  oraz zabezpieczenia na przysz
łość. i

W  górach panuje silna zadymka 
śnieżna, k tóra zanosiła śniegiem szo* 
sy i  ścieżki, hamując szybkość mar* 
szu w ojsk węgierskich.

Budapeszt, 16. 3. (PAT.) Jak oświad* 
czają ze źródeł miarodajnych, wojska 
węgierskie posuwają się stale naprzód. 
Kolumna wojska, która wyruszyła 
spod Munkacza,

zajęła już miejscowość Szolyva i 
posuwa się w kierunku północ* 

nym.
Z  uwagi na złe warunki atmosfery cz* 

ne, ciężki teren, brak dobrych dróg i 
wielkie śnieżyce, oraz z powodu opo* 
ru, jaki stwiany jest wojskom węgier* 
skim tu i ówdzie przez luźne oddziały, 
'[posuwanie się wojsk węgierskich ku 
granicy polskiej nie mogło odbywać się 
,w tak  szybkim tempie, jak się tego u* 
przednio spodziewano. Liczyć się na# 
leży z tym, że

W  C IĄ G U  D N IA  DZISIEJSZE*
G O  WOJSKA W ĘG IERSKIE O*
S IĄ G N Ą  G R A N IC Ę  POLSKA.

Jednym z celów węgierskiej akcji woj* 
skowej na Rusi jest zapewnienie bezpie 
czeńsfiwa życia i mienia tamtejszej lud* 
mości z uwagi na panującą tam anar# 
'chię.Ludność wszędzie z wielkim entu* 
‘zjazmem wita oddziały węgierskie, któ 
re kładą kres terrorowi i anarchii.

Tucholka, 16. 3. (PAT.) W godzinach 
popołudniowych wojska węgierskie na 
tknęły się pod Svalavą na dwa bata* 
iliony czeskie 36 p- p., z którymi stoczy 
ły  walkę, rozbijając je. Rozbite batalio* 
ny  wycofują się wzdłuż głównego szła*

Strajk kominiarzy we Lwowie
Jak już informowaliśmy, dnia 13 bm. 

wybuchł strajk pracowników kominiar. 
skich, zorganizowanych w Polskim 
Związku Zawodowym Pracowników 
Kominiarskich we Lwowie przy Z. P. 
Z . Z- Strejk ma podłoże czysto ekońo* 
miczne. Pracownicy kominiarscy, po 
wyczerpaniu wszystkich środków, mu# 
sieli przystąpić do strejku, zmuszeni do 
tego nieustępliwym stanowiskiem mi* 
strzów kominarskich.

Strejkuje 90 procent czeladzi. Pracu* 
ją tylko najbliżsi krewni mistrzów, o* 
raz kilku łamistrejków, nie należących 
do Związku.

Spokój, brak teroru, jaki zwykle sto* 
sują Związki podczas strejku, świad* 
czą o wysokim wyrobieniu społecznym 
czeladzi kominiarskiej.

Trzeba podkreślić, żę mistrzowie. —

ku  w kierunku przełęczy tucholskiej. 
O zmierzchu wojska węgierskie zajęły 
miasto Pereczyn.

Na. granicę polską w Ławocznem 
przybył pbciąg wiozący ponad 550 o* 
sób, przeważnie urzędników, policjan* 
tów i żandarmów czeskich wraz z ro# 
dżinami.

Oddziały czeskie 
na polskiej stronie

Ławoczne, 16- 3. (PAT.) W  związku 
z postępującą akcją zajmowania Rusi 
Podkarpackiej przez wojska węgier* 
skie, na stronę polską przeszedł szereg 
oddziałów wojsk czeskich, które stoso*

R z e s z a  
p a ń s h i o  s ^ o n u c l i i e

Paryż, 16. 3. (P A T ) Hayas w  do
niesieniu z Berlina o sytuacji obec* 
nej stwierdza, że niemieckie koła 
rządzące dążą do uzgodnienia wszel* 
kich zarządzeń, wydawanych na ob* 
szarze Czech, z prawem każdego na
ro d u  do swobodnego stanowienia o 
sobie. K oła te zapewniają przytem, 
że zarządzenia te wypływają z do*

Dyplomatyczna akcja Polski
Warszawa, 16. 3. (PAT.) Pan mini* 

ster spraw zagranicznych Józef Beck 
przyjął w dniu 15 b. m. ambasadora 
Włoch p . d i Valentino, ambasadora 
Rzeszy von Moltke, ambasadora Rumu 
nii p. R. Franassoyici oraz posła Wę* 
gier p .de Hory.

■  i m t
na zebraniu Klubu Parlamentarnego 0 . Z. N.

W arszaw a, 16. 3. (Teł. wł.—-1. r.) 
W czoraj odbyło się w  gmachu Sej* 
m u posiedzenie Klubu Parlamentar* 
nego O Z N  po d  przewodnictwem sze 
fa  O bozu gen. Skwarczyńskiego. 
W  posiedzeniu wzięli udział obaj 
marszałkowie izb ustawodawczych 
pp. Bogusław SMiedziński i  prof. 
W acław  M akow ski.

Gen. Skwarczyóski wygłosił prze* 
mówienie, w  którym  powiedział m. 
in.: „W  chwili dla świata a przede 
wszystkim  dla naszej Rzeczypospo* 
litej tak  ważnej, uważam za swój 
obowiązek skomunikować się z K o
łem Parlamentarnym O Z N  i podzie*

których we Lwowie jest 41 (z tego 13 
wdów), posiadają tłuste dochody prze* 
kraczające miesięcznie 800 złotych na 
czysto.

Tymczasem czeladź kominiarska jest 
opłacana z czyszczenia „kuchen" — a 
opłaty za „kominowe" idą na czysto 
do kieszeni mistrzów.

Poza tym 10 bezrobotnych czeladzi, 
świadczy o tym — że mistrzowie mimo 
obowiązku zatrudnienia przepisanej i* 
lości pracowników, takiej ilości nie 
zatrudniają.

Niespotykana również w innym za* 
wodzie jest ilość spraw w sądzie o nie 
wypłacanie zarobku czeladnikom.

Władze powołane niewątpliwie wkro 
czą w te anomalie i przełamią nieustęp* 
liwość mistrzów, likwidując przeciąga* 
jacy się strejk

wnie do reguł prawa międzynarodowe 
go zostały rozbrojone.

Praga, 16. 3. (P A T ) Oddziały si- 
czowców stawiają gdzieniegdzie pe* 
wien opór wkraczającym oddziałom 
węgierskim. O ddziały czeskie wyco* 
fują się częściowo do wschodniej 
Słowacji, a częściowo przekraczają 
granicę rumuńską.

Bratysława, 16. 3. (PAT-) Przywódca 
mniejszości węgierskiej w Słowacji hr. 
Esterhazy, wydał do Węgrów słowac* 
kich proklamację, w której nawołuje 
ich do współpracy z rządem słowackim 
i zachowania wierności dla państwa sło 
wackiego.

u zo a /c r
browolnego zwracania się do Rzeszy 
niemieckiej przez uznanych pełno* 
mocników narodu czeskiego z proś* 
bą o roztoczenie opieki.

Co się tyczy Słowacji, to jest ona 
uznawana przez wspomniane koła 
jako państwo niezależne, w  którym 
Rzesza reprezentowana będzie przez 
przedstawiciela dyplomatycznego.

Minister Arciszewski, zastępujący 
nieobecnego podsekretarza stanu w Mi 
nisterstwie Spraw Zagranicznych, przy 
jąl w dniu 15 b- m. ambasadora Wiel* 
kięj Brytanii sir H . W . Konnarda.

Rzym, 16. 3. (PAT.) Ambasador R. 
P. WieniawasDługoszowski, odbył dziś

lić się z wami moimi myślami. W y* 
raziłem niedawno twierdzenie, że 
w  tej sytuacji m iędzynarodowej, ja
k a  wytworzyła się obecnie na świę
cie, jedyną gwarancją każdego naro* 
du  i każdego państw a jest jego wła* 
sna siła.

własna siła militarna, oparta na 
sile moralnej całego narodu.

Oto tragiczny przykład Czechosłowa* 
cji, której niektórzy ludzie w Polsce za# 
zdrościłi do niedawna zręcznie prowa* 
dzonej dyplomacji. Widzimy, jak złu* 
dne są tego rodzaju kombinacje rzeko* 
mo zręcznej polityki zagranicznej, gdy 
nie jest ona oparta na sile fizyczsej i 
moralnej narodu. Widzimy jak krok 
za krokiem państwo czeskie, naród cze 
ski traci swoją niepodległość bez jedne
go wystrzału.

Jakie stąd wnioski możemy wypro* 
wadzić ze stanowiska Obozu Zjedno* 
czenia Narodowego w Polsce i stanowi 
ska Polski w świecie. Wnioski te ni# 
czym się nie różnią od tych, które wy# 
ciągnąłem na poprzednim naszym ze* 
braniu. Stwierdzam więc raz jeszcze, że 
polska polityka zagraniczna musi być 
oparta na własnej naszej sile zarówno 
na sile fizycznej, jaką stanowi armia, 
jak i na sile moralnej, którą my musi* 
my tworzyć w Polsce.

Gwaranq'ą nienaruszalności na* 
szych granic i  mocarstwowego sta* 
nowiska w świecie, może być tylko 
ta nasza własna, od nikogo i ni* 

czego niezależna siła.
Wierzę w siły żywotne narodu polskie# 
go, jestem pewien gotowości bojowej 
naszej armii oraz tego, że nic nie jest 
w stanie naruszyć naszych praw, na* 
szych interesów. (Oklaski). Są to pra* 
wdy, które musijny mieć zawsze przed

rozmowę z ministrem spraw zagranicz. 
nych hr. Ciano-

Bukareszt, 16. 3. (PAT.) Ambasador 
R. P. Roger Raczyński, został dziś dwu 
krotnie przyjęty przez ministra spraw 
zagranicznych Gafencu, z którym od* 
był dłuższą rozmowę.

Warszawa, 16. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
W obec incorporowania Czech przez 
Rzeszę Niemiecką powstaje kwestia, 
jak ukształtują się dalsze stosunki go* 
spodarcze między Polską a b. teryto* 
rium czeskim. Znawcy prawa między* 
narodowego zwracają uwagę, że układ 
gospodarczy, podpisany w Pradze 
przed kilku dniami, zawarty został 
przez stronę czeską w imieniu Czecho* 
słowacji. Z  chwilą gdy jedna część fe* 
deracyjnej Czechosłowacji aktem pra* 
wno państwowym ogłosiła niepodle
głość, a druga część została włączona 
do innego państwa, układ ten jest nie* 
aktualny Należy dodać, że Polska po* 
siada w  b. Czechach zamrożonych w* 
koło 12 milionów zł.

Berlin, 16. 3. (PAT.) N a rozkaz gló* 
wnodowoazącego armii Brauchitscha, 
władzą wykonawczą na Morawach po* 
wierzono dowodzącemu 5*ej gruy armii' 
gen. piechoty Listowi, któremu przy* 
dzielono do spraw cywilnych gauleite* 
ra Buerckla.

Min. Beck na Zamku
Warszawa, 16. 3. (PAT.) Dnia 14 b. 

m. w  godzinach popołudniowych Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął p, 
ministra spraw zagranicznych Józefa 
Becka.

oczyma i o których musimy stale parnię 
tać, jak mówił Marszałek Śmigły Rydz 
nie tylko od święta, ale na codzień.

Mówięc o obecnej sytuacji możni 
stwierdzić, że realizują się dziś dążeni; 
narodu polskiego i węgierskiego do u< 
zyskania wspólnej granicy. Wojska 
węgierskie wkroczyły na Ruś Podkar* 
packą i idą naprzód. Zdaje się, że w 
najbliższym czasie ta wspólna granica 
zostanie uzyskana de facto. OśWiad* 
czam, że

dążność Węgrów do obsadzenia
Rusi i osiągnięcia wspólnej granicy 
z Polską znajdowała wyraźne i  zde 
cydowane poparcie naszej polityki 
zagranicznej, Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, oraz całego narodu 

polskiego.
Jeśli chodzi o Słowację wyrażam wiarę, 
że naród' słowacki, który dążył wytrwa 
le do niepodległości, przełamie zwycię* 
sko piętrzące się przed nim trudności, 
zachowując pozycję podmiotu a nie 
przedmiotu. (Oklaski).

REPORTAŻE z  P O G R A N IC Z A
Jak nas informują, Polskie Radio, 

chcąc umożliwić słuchaczom wzięcie u* 
działu w historycznym momencie spot* 
kania się wojsk węgierskich i polskich, 
wysłało ze Lwowa ekipę sprawozdaw* 
czą na południową granicę. Dzięki te* 
mu. Rozgłośnia Lwowska nadawać bę* 
dzie reportaże, które zapoznają słucha* 
czy całej Polski z przebiegiem tych do* 
niosłych wydarzeń.

W  skład ekipy wchodzą: Kazimierz 
Wajda, W iktor Budzyński i Wit- Ko* 
recki.

Pierwsze reportaże nadało P. R. wczo 
raj wieczór. W  dn. 16 b. m. reportaże 
nadawane beda co kilka sodzin.
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Połączenie zagłębia węglowego z C. 0. P.
Taki już panuje u nas zwyczaj, że 

lubimy mówić i pisać o rzeczach, które 
należałoby zrobić, !ub które zaniedba* 
no wykonać. Jak już zostało zrobione, 
a nawet jeśli znajduje się na drodze do 
realizacji — natychmiast traci dla nas 
na atrakcyjności. Spoć tej ogólnej re* 
guły nie wymyka ją się, tak bardzo ak* 
tualne ostatnimi czasy i tak ważne zre
sztą dla całokształtu naszego życia go
spodarczego, zagadnienia rozbudowy 
i usprawnienia dróg wodnych.

Jedną z podstawowych inwestycyj 
wodnych w  Polsce, może najważniej* 
szą z punktu widzenia uprzemysłowień 
nia kraju, a przede wszystlem rozhu* 
dowy Centralnego Okręgu Przemyślom 
wego — to

d r o g a  w o d n a  z  Z a g łęb ia  W ę g lo w e g o  
d o  C O .P .

Długość tej drogi, która ciągnie się 
od Mysłowic do Sandomierza, wynosi 
260 kilometrów. Pierwszym etapem 
drogi wodnej Zagłeb:e Węglowe— 
C.O.P. będzie

kanał, długości około 80 km, prze* 
biegający od Mysłowic wzdłuż 
Przemszy i Wisły do Spytkowic, 

a stąd do Krakowa.
W  tym miejscu Wisła spiętrzona bę

dzie jazem o wysokości 4 metrów, aby 
zapewnić w ten sposób dostateczny 
debit wodny nowobudowanym kana
łom. Kraków połączony będzie drugim 
kanałem, również o długości S0 mw 
trów, z miejscem ujścia Dunajca do 
Wisły. Przy ujściu Dunajca żegluga 
przejdz'e na W sie. Od tego miejsca 
aż do Sandomierza, czyli -

na długości 108 km Wisła zesłanie 
uregulowana na małą wodę, aby 
nawet w  okresach najmniejszych 
debitów wodnych żegluga 600»ło« 
nowymi barkami inOgla się cdhy* 

wać bez trudności.
Wisła zasilona zostanie wodą z wiek 

kich zbiorników retencyjnych, a 
w pierwszym rzędzie ze zbiornika w 
Rożnowie, który znajduje się na ukoń* 
czeniu.

Droga wodna Zagłęb'© Węglowe— 
C.O.P.
wyposażona zostanie ponadto w dwa 

wielkie porty rzeczne 
dla załadowywania i wyładowywania 
towarów’. Jeden z nich powstanie w  «s- 
kolicach Mysłowic-Modrzejowa na 
Górnym Śląsku, a drugi w Sandosr.ie»
rzu .

Całkowity koszt wykonania tej drew

Najdzielniejszy żołnierz
Napoleona

Był to najdzielniejszy i zarazem naj 
mniej zdyscyplinowany żołnierz armii 
francuskiej. Współcześni nazywali go 
„aniołem stróżem Napoleona", potem 
„inwalidą o drewnianej nodze", wre* 
szcie „królem Vincennes“. Nie było w 
owej epoce paryżanina, któryby go 
nię znał, nie ubóstwiał, nie witał jed* 
nym z tych prżezwań.

Piotr Daumesnil przeżył swoją wła* 
sną legendę. Dziwne były losy tego 
zabijaki, który — postawiony przed 
sąd wojenny, pozbawiony szarży —■ 
zaczął wszystko od nowa, zdobywając 
bezprzykładną brawurą szlify generał* 
skie.

Ten czarniawy południowiec o krę* 
tych włosach, oczach jak węgle, wy
chowany w Perigueux — w gorącym 
cieniu SainfcFront, rozpoczął karierę 
w  19-tym roku  życia pojedynkiem, w 
którym zarąbał żołnierza za to, żc go 
nazwał nicponiem. Zmuszony uciekać, 
zaciąga się do pułku strzelców kon* 
nych. Jest drugi rok Republiki, w ar* 
mii starczy chwały dla każdego. Dau* 
mesnil wnet wyróżnia się znakomitym 
opanowaniem szabli i niesamowita od

g i wodnej na przestrzeni Mysłowice— 
Sandomierz

wyniesie ok. 115 milionów złotych 
,z czego sam kanał wraz ze wszystkimi 
potrzebnymi dla jego eksploatacji 
objektami, kosztować będzie ok. 80 
milionów zł, dokończenie zaś regulacji 
W isły od ujścia Dunajca do Sando* 
mierzą kosztować będzie ok. 35 milio* 
nów zł.

Korzyści, jakie wynikną z połączę* 
niia Zagłębia Węglowego z COP*em 
drogą wodną, są olbrzymie.

Głównym celem tej inwestycji — 
to zapewnienie taniego dowozu 

węgla do C.O.P.
Oszczędność, jaką uzyska się na ko

sztach przewozu tego podstawowego

z e  s p o a n  
Szermiercze

Onegdaj rozpoczęły się wojskowe szer
miercze mistrzostwa okręgowe w Hali spor
towej Okręgowego Ośrodka WF. przy li* 
cznym udziale wojskowych z kilku garni* 
zonów. Otwarcia zawodów dokonał gen. 
bryg. Zulauf. Na zawodach byli pik. dypl. 
Fołniaszck; płk. Zongolłowicz, prezes O- 
kręgu WKS., płk. Dziurzyński, pik. Pro- 
cner, pik. Filipowicz, pik. Kalandyk i inni.

Walki finałowe dały następujące wyniki:
I. klasa: 1) kpt. Godymirski, WCKS. 

Czarni. 1 miejsce.

PIĘKNY GEST DYREKTORA 
IZBY HANDLOWEJ WE LWOWIE

Niedzielny mecz bokserski Finlandia— 
Polska rozegrany we Lwowie, odbył się w 
hali samochodowej Targów Wschodnich, 
administracja której podlega Izbie Handlo* 
wej we Lwowie. Na podkreślenie zasługuje 
piękny gest dyrektora Izby Handlowej p. 
d r Jasińskiego, ktÓTy ofiarował bezintere
sownie użytkowanie hali na mecz Związko
wi Bokserskiemu we Lwowie, oddając rów
nież do dyspozycji Związku personel ob» 
sługujący halę.

BIEGI NARODOWE NAPRZELAJ 
ROZPOCZNA SIĘ O JEDNEJ 

GODZINIE
Ustalona została godzina startu w po* 

wistowych biegach narodowych naprzelaj, 
które odbędą się w  dniu 3 maja w  całej 
Polsce. Start biegów nastąpi o godz. 1630.

PIŁAT ZAMIAST BIAŁKOWSKIEGO
W  składzie reprezentacji Polski na mecz 

bokserski s  Włochami zaszła zmiana, mia
nowicie w wadze ciężki ej zamiast Białkow
skiego wystąpi Piłat.

Białkowski nie wyleczył jeszcze kontuzji, 
odniesionej na meczu z Węgrami w Po
znaniu.

W  meczu Polska—Włochy sędziować bę.

J wagą. Na polu bitwy szaleje. Głuchy 
na rozkazy i zakazy struchlałych prze 
łożonych, rzuca się sam jeden na nie* 
przyjacielskie szeregi, wlecze za sobą 
dziesiątki jeńców, dźwiga naręcza 
sztandarów. Postrzelony i porąbany, 
kilka razy porzucony jako ubity, zmar 
twychwstaje uparcie, nic przepuszcza
jąc ni jednego triumfu.

Wyróżniony przez Bonapartego wnet 
wchodzi w skład najbliższego otoczę* 
nia generała. Pod Arcole ratuje temu 
ostatniemu życie, wyprowadzając go 
z bagna wśród gęsto padających kar* 
taczy. Ale Daumesnil nie szuka wy* 
różnienia. Uprawia z amatorstwa swo 
je ryzykanckie rzemiosło, wzbudzając 
zachwyt przełożonych, ściągając rów
nocześnie najsurowsze kary na nie- 
utemperowaną głowę. Jednako niepo* 
hamowany za frontem jak na froncie 
jest ustawicznie zamieszany we wszy* 
stkie kłótnie, wszystkie bijatyki. Ale 
do czasu dzban w odę nosi. W  Kairze, 
podczas kampanii egipskiej, sąd wo* 
jenny skazuje go na śmierć za pobicie 
w  kabarecie kilku krajowców. Stoją* 
cernu na placu egzekucji, pozbawione* 
mu dystynkcji oficerskich, nadsyła

surowca, wyniesie ponad 4 zl. na tonie 
w  porównaniu z przewozami koleją. 
Ponieważ, według obecnych przewi
dywań, wchodzi tu  w  grę przewóz ok. 
4 milionów ton rocznie,

o g ó ln a  roczn a  k o r z y ść  z  now ej  
d r o g i w o d n ej w y n o s i ła b y  b lisk o  

16 m ilio n ó w  z ło ty c h  roczn ie .
Zresztą nie tylko dla przewozów 

między Zagłębiem Węglowym a CO P 
służyć będzie budowana obecnie dro* 
ga wodna. Po uregulowaniu Wisły, 
zapewniona będzie komunikacja, tym 
najtańszym ze wszystkich środków 
przewozowych, również między Za? 
głębiom i COP=em a Warszawą i por* 
tami morskimi, dla przewozu towarów 
masowych.

mistrzostwa
II. klasa: 1) kpL Mielniczuk, WCKS. 

Czarna, 1 miejsce; 2) por. Borkowetz, 
WCKS. Czarni 2 miejsce; 3) ppor. Wasi
lewski, WCKS, Czarni, 3 miejsce; 4) ppor. 
Kulczycki, WKS. Brody, 4 miejsce; 5) por. 
Korzeń,-WCKS. Czarni, 3 miejsce; 6) ppo.r 
Piasecki, WCKS. Czarni, 6 miejsce; 7) por. 
Seniuta, WCKS. Czarni, 7 miejsce; 8) plut. 
Traplcr, WKS. Gród. J., 8 miejsce.

W grupie fechmistrzów: plut. Rybicki, 
WKS. Sieniawa Brzcżany, 1 miejsce.

1 dą w ringu na zmianę: Włoch Cemi i  Po
lak Derah. Sędziowie punktowi: Dworok 
(Czech), Bielewicz (Polska) i Mazzia (Wio
chy).

Nadmieniamy, że kontuzja Białkowskiego 
jest dość poważna. Doznał on złamania 
mostku i  żebra. Leczenie potrwa około 4 
miesięcy. Warto podkreślić niebywałą am
bicję Białkowskiego, który, nie chcąc osła
bić naszej ósemki na mecz z Łotwą, wyje* 
chał do Rygi, gdzie, jak wiadomo, wygrał 
przez k. o.
ATRAKCYJNE ZAWODY PIŁKARSKIE 

WE LWOWIE
W niedzielę dnia 19 marca br. o godz. 12 

c-dbędą się na boisku „Pogoni" przy ul. 
Syryjskiej atrakcyjne zawody piłkarskie po* 
miedzy drużyną Ligowej Pogoni a pierw
szą drużyną Ukrainy. Ceny wstępu niskie.

POGOŃ IB. GRA ZE ZNIESIEN- 
CZANKĄ

W niedzielę, dnia 19 marca br. o godz. 
15»tej na boisku Switezi spotkają się dru* 
żyny Pogoni Ib i Zniesicńczanki. — Ceny 
wstępu bardzo niskie.

NIE ZAPOMINAJ O TYCH, KTÓRYM 
ZABRAKŁO PRACY I CHLEBA

Bonaparte ułaskawienie w ostatniej 
minucie.

Łatwo sobie wyobrazić, że człowiek 
tego pokroju wzbudzał u przełożo
nych podziw i rozpacz. Bonaparte ma 
słabość do tej szalonej palki, uważa 
Daumesnila za swojego fetysza i nic 
może się bez niego obejść. Szalone 
wyczyny żołnierza bez trwogi, zjed
nały mu sławę i mir w Wielkiej Ar* 
mii. Przypisuje mu się wszystkie praw 
dziwę i  zmyślone przygody.

Regularnie awansując, Daumesnil 
staje pod Wagram w  randze majora. 
T u rozegra się wielki dramat jego ży* 
da: austriacki kartacz pozbawia: go 
nogi.

Nie ma dla kaleki miejsca w szc* 
regach armii. Z  pensją 8000 funtów 
wraca do Paryża. N a swej drewnianej 
nodze przechadza się ten  pełen życia 
49*letni inwalida od Pałais*Royąl do 
bulwarów’, zaczepiając kolegów’, bawią 
cych na urlopie. Otacza go tłum dy* 
skrętny, pełen uwielbienia. Ale Dau- 
mcsnil nic może się pogodzić z myślą, 
źe został wycofany poza nawias.. Z 
chorobliwą ambicją ułomnego, oddaje 
się najbardziej forsownym sportom: 
przepływa tam i z powrotem Sekwanę, 
dosiada najdzikszych koni, pojedyn
kuje się raz po raz z nieznajomymi 
zawadiakami.
, Jak  wielu oficerów Wielkie! Armii

N o t a t n i k
B k w iitu rs a B n ip

DZIESIĘCIOLETNI H U G O  JA- 
KO — PISARZ1 „La Nouvelle Revue 
Francaise" opublikowała nigdy jeszcze 
dotychczas n ie ogłoszony dramat 
Victora Hugo pt. „Le Chateau du 
Diable" — Pałac diabla. Jest to pierw* 
sza praca Hugo, znana dotychczas je* 
dynie historykom literatury. Napisał 
ją wielki dramaturg w 1812 r„ mając — 
dziesięć lat życia! Natchnieniem dla 
Hugo był spisek Malleta, o którym 
mówił podówczas cały Paryż. Pod 
względem formy, utwór Hugo jest 
naśladownictwem melodramatu „Rui* 
nes de Babylone*' Pixerecourta, grane* 
go podówczas w stolicy Francji. Pisząc 
swój dramat ,,Le Chateau du Diable'1 
Hugo był uczniem szkoły powszech* 
nej.

KOSMETYKI DELFICKIE. W  po* 
bliżu Delf odkopano grób jednej z 
pań, należących do dostojnych rodzin 
greckich. G dy archeologowie otworzy* 
li skrzyneczkę zawierającą kosmetyki 
tej damy, ukazały się barwiki do ru« 
mienienia policzków i  różowy puder, 
niezwykle subtelny, o nieznanym obec 
nie zapachu, doskonale zachowanym, 
pomimo tysięcy lat.

Echa międzynarodowego 
konkursu na powieść

Swego czasu podawaliśmy o warun« 
kaćh międzynarodowego konkursu na 
powieść (Ali Nations Novel Prize 
Cotnpetition), który na terenie Polski 
organizowany jest przez Radę Książki. 
Termin nadsyłania rękopisów upłynął 
1 lutego i obecnie jury Sekcji polsldej 
tego konkursu, w składzie: Kazimierz 
Czachowski, Zygmunt Łempicki, Jan 
Piątek, Leon Piwiński, przystąpiło do 
czytania manuskryptów, zgłoszonych 
na  konkurs. Razem nadesłano 63 po* 
wieści. Ogłoszenie wyników konkursu 
nastąpi w  połowie kwietnia br.

Jak wiadomo, laureat Sekcji polskiej 
otrzymuje tytułem nagrody zł 1.000, 
(draga nagroda wynosi zł 500) i po
wieść jego zostanie przesłana do Cen? 
trali londyńskiej. Nagroda międzyna* 
rodowa wynosi około 100.000 złotych.

wydaj e nieumiarkowane sumy na 
iście książęcy tryb życia. Mieszczanie 
paryscy gapią się na wspaniały ekwi* 
paż, na dumnego stangreta i  wysztafi* 
rowanego jockeya. Drewniana noga 
nie przeszkadza oficerowi wytańeowy* 
W’ać w Tivoli i  bywać w  luksusowych 
salonach gry. Opowiadano sobie, że 
Daumesnil ma tyleż długów, ile blizn. 
Koroną wszystkich ekstrawaganeyj bę 
dzie małżeństwo z szesnatoletnią pa* 
nienką. Historię tego małżeństwa opo* 
Wiada barwnie, wiernie oddając kolo* 
ry t epoki, pisarz francuski, Roger Ba- 
schet w  książce pt. „Generał Dąumc* 
snil" (Hachette edit).

Dziewczyna nazywała się Leonia 
Garat. Była córką dyrektora Banku 
Francji. Sentymentalna Leonia poko* 
chała od pierwszego wejrzenia boba* 
tera kalekę, do którego pociągnął .Ń 
podziw i głębokie współczucie. „Z 
chwilą, gdy mi go przedstawiono", pi* 
6ze w swoim panieńskim dzienniczku, 
„uczułam jak  serce moje wzbiera 
współczuciem dla tego pięknego żoł* 
merza bohatera, tak przedwcześnie 
wyeliminowanego z szeregów... Jako 
największe szczęście wymarzyłam so? 
bie poświęcenie życia bohaterowi, któ 
remu pragnęłam torować drogę, po* 
dobnie jak wiem y pies toruje drogę 
swojemu panu, jak dziecię, które P>'®" 
wadziło za rękę Belizariusza.^**
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U c z e l n i o m
Debata oświatowa w  Senacie skon

centrowała się na sprawie, budzącej 
wielką troskę i zaniepokojenie w  spo
łeczeństwie — na sytuacji w naszych 
wyższych uczelniach. Waga tego za
gadnienia jest tak wielka, że inne 
kwestie oświatowe — stan powszech
nego nauczania, szkolnictwa średniego 
ogólnokształcącego i zawodowego itd. 
— zostały jakby usunięte w  cień, ze* 
szły na plan dalszy.

Z wszystkich przemówień w Senacie 
promieniowała troska nie tylko o 
samą młodzież, jej przygotowanie 
do pracy zawodowej i obywatel* 
skiej — lecz również troska o kie* 
runek, jaki nadają tej młodzieży

p e w n e  c zy n n ik i,

nadużywające młodego pokolenia d!a 
swych zamierzeń partyjno*politycz- 
nych, dla gry i licytacji o władzę.

Toteż gdy o tym wszystkim myślą* 
no i rozprawiano, nasuwać się musiało 
pytanie:

Czy władze uniwersyteckie, sena
ty  i  wykładowcy stoją zawsze i 
wszędzie na wysokości zadania? 
Czy wielki przywilej, jaki w  życiu 
wyższej uczelni stanowi autono* 

nda, jest należycie używany?
Czy też ta autonomia uniwersytecka 

nie jest nadużywana do celów, n c 
z nią nie mających wspólnego?

„Szkoły akademickie zorganizowane 
są na zasadzie wolności nauki i n«» 
uczania" — brzmi podstawowy arty* 
kuł ustawy, opiewa podwalina, na 
której wznosi się gmach autonomii 
wyższych uczelni. Ale nie tylko „na* 
uka i nauczanie" jest zadaniem szkół 
akademickich. Ustawa wymaga,-aby

profesorowie tych szkół kładli na* 
cisk na „kształcenie i  wychowywa
nie słuchaczy na świadomych 
swych obowiązków obywateli 

Rzeczypospolitej".
Czy władze uniwersyteckie zawsze i 

wszędzie stoją na straży tych obu wiel* 
kich zadań: nauki i nauczania — jako* 
też wychowania obywatelskiego?

Prof. Bartel na szeregu konkretnych 
i bardzo jaskrawych przykładów udo* 
wadnia, że w lwowskich wyższych 
uczelniach tak  nie jest, że tu  właśnie 
pojęcie „autonomii uniwersyteckiej" 
zostajc zupełnie wypaczone, władze 
tych, uczelni, niektórzy ich profesora*

b yn ajm n iej n ie  p ilnu ją  „ w o ln o ś c i  
n a u k i i  nau czania '4,  a  b ier n ie  s ię  

zach ow u ją ,

Czy srogi rycerz wzruszył się wra
żeniem, jakie wywarł na uroczym 
stworzeniu, czy też ona pierwsza zro* 
biła mu awanse? Dość, że Daumesnil 
Wysłał do cesarza list, w którym go 
prosi o pośredniczenie w  zamierzo* 
nych konkurach. Napoleon jest wspa* 
nialomyślny. Przede wszystkim mia* 
nuje dawnego oficera generałem, ob* 
darza go majątkiem, powierza mu do
wództwo ważnej twierdzy Vincennes, 
..gdzie znajdują się magazyny materia
łu wojennego armii i gdzie koniecznie 
potrzebuję człowieka pewnego".

Jakże mogliby Garatówie odmówić 
ręki Leonii konkurentowi tak  wysoko 
poleconemu i  obsypanemu tylu za* 
szczytami? Daumesnil szaleje z rado* 
ści. Oczywiście, szczęśliwy jest, że po* 
ślubi słodką Leonię. Przede wszyst* 
kun jednak raduje go pamięć cesarza, 
lego o nim  opinia jako o „człowieku 
pewnym", peispektywa objęcia wyso* 
kiego stanowiska, które pozwoli temu, 
niespożytemu człowiekowi wyładować 
energię życiową. Po trzech latach przy 
musowej bezczynności rzuca się z im* 
petem w  wir nowych spraw, nowych 
obowiązków. Opracowuje plany, zwie 
dza magazyny, przebiega mury twier
dzy, którą pokocha jak ongi pole bi* 
twy.

Wieczorem wraca do Paryża, do 
swoiei Leonii, która mieszka z rodzi*

n a i e ż g  p r z y n c  >> c ić  w ł a ś c i w y
ba, nawet swej opieki użyczają tym, 
którzy „wychowanie słuchaczy na o* 
bywateli Rzeczypospolitej" uprawiają 
za pomocą „gwałtu, skrytobójczego 
noża, pałki z ołowianym zakończe
niem", ba, nawet „fosforu rozpuszczo* 
nego w dwusiarczku węgla",

Z  osłupieniem i przerażeniem do
wiaduje się opinfla publiczna kraju o 
tych „dokumentach", odczytywanych 
z trybuny Senatu..

Prof. Bartel podał przykłady z tere
nu  lwowskiego, jako że zna dokładnie 
tutejsze stosunki. Ale czyż nie wiemy 
bardzo dobrze z doświadczeń ostat* 
nich lat, że to uleganie terrorowi garści 
młodzieży endeckiej, ta bierność wo* 
bec ich dyktatu, ba, nawet to osłania
nie ich Wyczynów, powtarza się rów* 
nież i gdzie indziej. 2e to ciągłe

„zawieszanie" wykładów i „odwie* 
szanie" ich w momentach, przez 
przywódców awanturników wska* 
zanych i wyznaczonych — jest po 
prostu kapitulacją ze strony sena= 

łów uniwersyteckich,

Sami zburzyli swoje państwo — Naród polski 
musi sio zjednoczyć — Lekkomyślna polityka

SAMI ZBURZYLI SWOJE 
PAŃSTWO

Wydarzenia międzynat odowe ostat. 
nich dni nie pozwalają jeszcze na pełną 
ocenę wypadków. Proces rozczłonko
wania dawnej Czechosłowacji nic zo° 
stał jeszcze zakończony, niemniej, jeds 
nak sytuacja obecna pozwała na wy11 
ciągnięcie pewnych wniosków.

N a  temat rozgrywających się wypad* 
kćw pisze „Nowy Kurier" następująco: 

„Latem 1920 roku, gdy źle uzbrojone 
i  jeszcze gorzej zaopatrzone wojska 
polskie pod naporem przewagi bolsze
wickiej cofały się na linię Wisły, prof. 
Tomasz Massaryk, pierwszy prezydent 
republiki czechosłowackiej, w swej sie* 
dzibie na Hradczynie przekonywał po* 
sła angielskiego lorda d‘Abernon. że 
losy Polski są przesądzone. Dyplomata 
angielski wyjechał z Pragi przekonany 
— lecz nie o  słuszności przepowiedni 
Massaryka, a o tym, że Hradczyn pra*
gnić zguby Polski.

Minęło niespełna dziewiętnaście lat; 
Polska istnieje, niepodległa i niezawi
sła, jej siła j  rola w święcie jest coraz

cami w pięknych apartamentach Ban* 
ku Francji. Zasypuje narzeczoną naj* 
kosztowniejszymi podarkami. Sam ze* 
stawia wyprawę panny młodej: „na* 
szyjnik i kolczyki z pereł, siedem wa* 
chlarzy z masy perłowej, srebra i złota, 
podwiązki z aksamitu, koronki, jed
wabie, kilka tuzinów rękawiczek..." 
Wszystkie magazyny paryskie znają 
„inwalidę z drewnianą nogą", który 
kupuje wszystko co jest do kupienia: 
meble, porcelanę, klejnoty.

Kontrakt ślubny odbył się 5 lutego 
1812 w  obecności całej rodziny cesar
skiej. Napoleon zapewnił gubernato* 
rowi Vincennes 60.000 franków rocz* 
ncj pensji (obecnie byłoby to 600.000) 
z używaniem książęcych apartamen* 
tów w  zamku. N a  balu dworskim któ 
ry  miał miejsce nazajutrz, Daumesnil, 
paradujący w mundurze generalskim, 
wytańcowuje z księżnymi Pauliną i 
Karoliną.

Uroczysty ślub odbył się w koście* 
le Pet;ts*Ptres. Biedna Leonia, otoczo* 
na „cesarskimi wysokościami", drżała 
z emocji: „Wszystko w moim małżon
ku imponowało mi aż do onieśmiele
nia: jego wzrost, marsowy wyraz jego 
twarzy, majątek i sława. Jakże zagu* 
biona czułam się w tym wielkim świe* 
de i  jak  bardzo potrzebowałam opie* 
kuna, ja, która pragnęłam być opie* 
kunkąl" OEM A.

demoral zującą młodzież, zabawą „czy
niącą — jak prof. Bartel to określił — 
z nauki parodię, ze szkoły arenę dzi* 
kich wyczynów".

Czyż nie jesteśmy wciąż świadkami, 
jak to  pewne sfery profesorskie „auto* 
nomię uniwersytecką" uważają za 
przywilej protegowania garści awan
turników i politykowania z nimi? Wy 
kładowca na wyższej uczelni ma wiel* 
ki przywilej, ten, który mu w dziedzi* 
nie ścisłej wiedzy daje wolność na* 
uczania, przywilej wolności nauki, gdy 
„ex cathedra loguitur". Ale czyż wy
kładowca mineralogii czy praehistorii, 
prawa wekslowego lub anatomii, w 
dziedzinach, sięgających poza swą spe* 
cjalność, w  dziedzinach polityki i spo* 
łecznych związków,

może sobie przypisywać przywilej 
bezapelacyjnego rozsądzania, fo- 
rytowania tych czy innych kierun* 
ków politycznych i społecznych, 

wejścia na usługi takich czy owakich
ugrupowań studenckich?

większa, mocarstwowa. A  dzieło Mas
saryka i lóż leży w gruzach.

Już nie ma Czechosłowacji, zginęła

Czechosłowację zgubiła nie wraża 
przemoc, lecz nieuczciwość, króiko- 
widztwo, głupota, pycha i tchórzostwo 
jej poliiykierów, udających mężów sta* 
nu. Ich nieuczciwość i zachłanność, ich 
pycha i głupota sprawiła, że w ciężkiej 
chwili Czechosłowacja nie miała wcale 
prawdziwych przyjaciół, natomiast mi
liony jej własnych obywateli pragnęły 
jej zguby. Ich brak wiary w siły własne 
narodu i tchórzostwo okazane jasienia 
ub. roku pozbawiło Czechów szacunku 
i sympatii świata. Sami zburzyli swoje 
państwo".

N A R Ó D  POLSKI M U SI SIĘ 
ZJED N O C ZYĆ

Jak pisze „Dobry Wieczór" —
„los narodu czeskiego budzi bardzo 
skomplikowane uczucia. Psychika poi*

Czy „metro“ jest dobrym 
schronem

W  Anglii debatuje się obecnie bar* 
dzo poważnie nad zagadnieniem w ja* 
kiej mierze korytarze kolejki podziem* 
nej zastąpić mogą schrony przeciwlot* 
nicze. Przeważa opinia, że nawet lon* 
dyński „underground" położony zna* 
cznie głębiej od paryskiego „metra*1, 
w niewielkim stopniu nadaje się na 
urządzenie schronów. Generakmajor 
H. Rowan=Robinson w  ostatnim nu* 
merze „Royal Air*Force Quarterly'‘ pi 
sze; „Jest bardzo wątpliwe, czy gale* 
rie kolei podziemnej uważane być mo< 
gą za dobre schrony. W  razie alarmu 
tłumy ludności cisnąć się będą do pod* 
ziemnych galerii w  popłochu i nieła* 
dżie". »

Jeszcze sprawa skarbu „Meridy**
Mediolańskie dzienniki podają, że 

nurkowie włoscy podejmują raz je* 
szcze poszukiwanie skarbów „Meri* 
dy“, która zatonęła w pobliżu Nor* 
folk, przy wybrzeżach Stanów Zjedno* 
czonych.

Obecnie łódź podwodna „Falco", 
która ma ruszyć z nurkami na wyprą* 
wę czyni do niej gorączkowe przygo* 
towańia, które zostały przerwane na 
wiosnę roku zeszłego.

Łódź została wyposażona w specjał* 
nc aparaty i przyrządy, które tym ra* 
zem już na pewno mają jej umożliwić 
wydobycie skarbów. Specjalne skafan*

c h a r a k t e r
Chcemy, aby nasze wyższe uczel
nie były kuźnicą wiedzy. Chcemy, 
by wychowywały „świad°mych 
swych obowiązków obywateli Rze* 

czy pospolitej".
Ale nie chcemy, by były wylęgarnią 

zdziczenia, ekskluzywności, fizycznej 
przemocy i moralnej deprawacji.

Chcemy, aby wychowawcy tej mło* 
dzieży, wykładowcy w  wyższych 
uczelniach, byli luminarzami wie
dzy, korzystali w całej pełni 
z „wolności nauki i nauczania*'. 
Ale nie chcemy, by byli biernymi

świadkami terroru, uprawianego przez 
garść rozpolitykowanej młodzieży, — 
a już zupełnie nie, by stanowili para* 
wan i osłonę dla ludzi, wnoszących na 
teren wszechnic fizyczny gwałt i  m»' 
ralne rozwydrzenie.

Z  tych elementów, które osłaniane 
przez togi profesorskie zmieniają świą- 
tnice wiedzy w  dzikie pola terroru i 
deprawacji — muszą być nasze wyższe 
uczelnie oczyszczone. M. G.

ska nie może łatwo zrozumieć tego sto* 
ickicgo spokoju, z jakim Czesi rezygnu
ją z niezawisłości, w chwili, gdy równo
cześnie Słowacja potrafiła ją zdobyć. 
Ale z drugiej strony trzeźwy rozsądek 
nakazuje uznać, że klęska Czech miała 
swe głębokie przyczyny w wadliwej 
koncepcji państwa czechossłowackiego, 
powziętej w Wersalu, zaostrzonej fatal* 
ną polityką Pragi w ciągu lat dwudzie
stu i połowicznością rozwiązania spra* 
wy ‘w Monachium i w Wiedniu.

Ale niezależnie od wszystkich innych 
- przyczyn na pierwszy plan wysuwa się 

siła współczesnych Niemiec, nie skrę
powanych żadną kontrakcją mocarstw 
europejskich-

Przesilenie wczorajsze jest wydarze- 
niem w całym tego słowa znaczeniu 
historycznym. Historia nie stoi nigdy 
w miejscu, ale w naszej epoce toczy stę 
z wyjątkową szybkością.
Naród polski musi jej dorównać wroz* 

woju swojej siły, swego zjednoczenia".

SKU TKI LEKKOMYŚLNEJ 
PO LITYKI

„Czas" pisze:
„Można jednak już dzisiaj stwierdzić, 

■ że o losie tego państwa zadecydowały 
nie tylko błędy organiczne, jakie miały 
miejsce u zarania narodzin tej republi* 
ki. ale co najmniei w równym stopniu 
nieprzewidująca i lekkomyślna polityka 
byłych sterników tej republiki. Rola, 
jaką republika czeskossłowacka cbciala 
odegrać przy poparciu państw zachod
nich w Europie środkowej — była zu
pełnie nie współmierna do realnych jej 
możliwości. Megalomania polityczna, 
pragnienie za wszelką cenę przewodze
nia innym państwom, nieuregulowanie 
w porę spraw z Polską, oraz wrogi na 
ogół do nas stosunek polityczny — 
zemściły się srodze. Czechy utraciły 
niepodległość przy pierwszej poważ* 
niejsze; politycznej rozgrywa w tej
części Europy".

dry mają umożliwić nurkom prace na 
głębokości 100 metrów. Łódź zabiera 
na swoim pokładzie 10 ton bardzo sil* 
nych materiałów wybuchowych, celem 
rozsadzenia poszczególnych częSci sta* 
ergo okrętu, położonego w  niezmier* 
nie trudnym miejscu, bo tam, gdzie na,, 
silenie prądów morskich jest olbrzy 
mie.

Skarby „Meridy" wynoszą podobne 
ponad 40 milionów lirów, nic więc dzi. 
wnego, że tyle trudu i pieniędzy wkła* 
da się w wielokrotne ich poszuikiwa* 
nia.
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Piątek
Gertrudy 

Jutro: Edwarda

D  Z  I  E  M
Uchodźcy z Rusi Podkarpackiej

GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak, 
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.=kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12-13. W innych godzinach BEZWZGLĘ, 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie

TEATR WIELKI:
Piątek, 7.30 wiecz.. „Maskarada", premiera.
Sobota, 7.30 wiecz. „Maskarada".
Niedziela, 12 w poł. „Kot w butach" — 

bajka, 330 popoł. „To więcej niż miłość", 
7.30 wiecz. „Gałązka rozmarynu".

Poniedziałek, 6 wiecz. „To więcej niż 
miłość".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Kątek, 7.30 wiecz. Rewia „Kochajmy 

zwierzęta", wyst, teatru „Cyrulik Warsz".
Sobota, 7.30 wiecz. Rewia „Kochajmy 

zwierzęta", wyst. teatru „Cyrulik Warsz.".
Niedziela, 4.30 popoł. i 7.30 wiecz. Re

wia „Kochajmy zwierzęta" — wyst. teatru 
„Cyrulik Warszawski".

Poniedziałek, 7.30 wiecz. „Burza nad 
Szanghajem.

Hallo!! Bełz i okolice

Restauratja „P00 KORONfl“
Jagiellońska 11

to największy w y k w in t ,  najlepsza 
k u c h n i a ,  n a j t a ń s z e  c e n y .  4150

KIN0TEA1RY-
ADRIA: Książę i żebrak.
APOLLO: Królowa lodu, •
ATLANTIC: Patrol bohaterów.
BAJKA: Ich stu i ona jedna.
BAŁTYK: Białe sztandary.
CAS1NO: Wielki walc.
CHIMERA: Sierżant Berry, wróg gangste. 

ra Nr. 1.
EMPIRE: Skradzione Zycie.
PUROPA-. Gunga Din.
GLORIA: Groźny Bill i Dzień na wyści. 

gach.
GRAŻYNA: Ludzie za mgłą.
KOPERNIK: Trzy serca.
MARYSIEŃKA: List do matki.
METRO: Motyl hiszpański.
MIRAŻ: Tygrys Esznapuru oraz Indyjski 

grobowiec.
MUZA: Królewna Śnieżka.
PAŁACE: Suez.
PAX: W cieniu krzyża.
RAJ: Ostatnia brygada.
RIA.LTO: Dla ciebie senorito.
ROXY: Pensjonarka. *
STYLOWY: Zgrzeszyłam i rewia z Grodni-

ck<m.
ŚWIATOWID: Korsarze, oraz Dzikie

ścieżki.
ŚWIT; Marnotrawna, córka.
TON: Cyganka oraz Bolloo.
UCIECHA: Rycerze pustyni i  rewia.

j V i l

;  S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E , ■
■ H A M C Z A C H IE  2013 i
■ p ię K n t e  w y K o n a n e  — poleca ■
;  K A R O L  S C H U R E R  ■
■ Lwów, Paderewskiego 11 a. Tel. 269-Ł6. ■

FOTOPLAST1KON — plac Mariacki 5,
,Dolina Mozeli". (Po raz pierwszy).

TEATR
-  PREMIERA „MASKARADY”. Dzi

siaj 17,go bm. odbędzie się w Teatrze W. 
premiera sztuki J. Iwaszkiewicza pt. „Ma
skarada" w reżyserii reżysera teatrów stole, 
cznych E. Wiercińskiego. W rolach głów
nych tej sztuki ujrzymy: K. Ankwicz,Szyj- 
kowską, I. Brenoczy, G. Oranowską, T. Su
checką, M. Szpakiewicza, R. Hierowskicgo,
J. Leliwę, J. Machalskiego i  J. Staszewskie! 
go. — Nowe dekoracje projektu M. Różań
skiego.

-  Z  TEATRU ROZMAITOŚCI. Trzy 
ostatnie dni występów zespołu „Cyrulika 
Warszawskiego" w piątek i  sobotę o 1930, 
a w niedzielę o. 1630 i  1930. Rewia „Ko, 
chajmy zwierzęta" w wykonaniu F. Jaro- 
sy‘ego, Z. Torne, E. Kryńskiej, S. Gro
dzieńskiej, L. Lewińskiego, M. Rentgena, [ 
E. Minowicza, G. Boruckiego i W. Ku, I 
charskiego. — Brzy fortepianach L. Bo- I 
ruński i  K. Gimp.eL — Oddawcy kupo. (

wyjechali przez Lwów  do Bogumina
Wczoraj przejechało przez Lwów 

trzy transporty uchodźców czeskich z 
Rusi Podkarpackiej. Pierwszy trans, 
porf, składający się z pociągu osobo, 
wego, przybył d’o Lwowa z Ławoczne. 
go o godz. 9.40 rano. Pociągiem tym 
przyjechali w przeważającej części na. 
uczyciele czescy z rodzinami, strażnicy 
celni i żandarmi.

O godz. ll.te j przybył drugi trans, 
port, składający się z 35 wagonów ko.

P o m o c  d z i e c i o m
c r e s h i c h  u c h o d ź c ó w

Przez Lwów przejeżdżają pociągi 
pełne uchodźców czeskich z Rusi Pod. 
karpackiej. Prócz wojska, w  przepeł. 
nionych wagonach jadą liczne rodziny 
cywilne, obarczone gromadkami ma. 
łych dzieci.

Położenie uchodźców nie jest godne 
pozazdroszczenia. Zziębnięci, zmęczę, 
ni, zaciskają w dłoni czeskie korony, 
których nikt prawie nie chce przyjąć i 
szukają w  bufetach stacyjnych śród, 
ków żywnościowych, bo większość z

Z działalności I .  S. L.
Do jednych z ruch li wszyli Kól TSL. na 

terenie Lwowa należy Kolo TSL. im. I. 
Marsz. J . Piłsudskiego. Z  1938 r. ukończy
ło ono 5 lat pracy w powiecie lwowskim.

Koło obejmuje 28 gromad, w których po, 
siada czytelnie i biblioteki ruchome, który
mi opiekuje się pod każdym względem. W 
czytelniach tych było członków 1.132, ksią, 
żek wypożyczono w Kole 1.348, odczytów 
i pogadanek odbyło się 93, poza tym na 
jednym Uniwersytecie Niedzielnym było 
kilkadziesiąt wykładów. Obchodów i uro
czystości urządzono 95, przedstawień ama, 
torskich 48, czytelnie prenumerowały 83 
czasopism.

Koło urządziło w 1938 r. pólkolonij 20, 
dzieci uczęszczało 684, koszt dożywiania 
wynosił 2.429 zł., ogólny koszt półkolonii 
3.376 zł. Koło prowadziło cztery szkoły 
wieczorne III. stopnia, kilka świetlic, opie
kuje się trzema szkołami powsz., prowa, 
dziło dwa kursy Gospod. Domowego, za
kupiło kilka aparatów radiowych, współ.

nów abonamentowych nabywać mogą bilety 
na przedstawienia „Cyrulika Warszawskie
go" po cenach normalnych (II.).

-  UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE 
„GAŁĄZKI ROZMARYNU" W TEATRZE 
W. Z  okazji uroczystości związanej z imie
ninami Marszałka J. Piłsudskiego — Dy. 
rekcja Teatrów M. wznawia piękne wido
wisko pt. „Gałązka Rozmarynu" Z. Nowa, 
kowskiego. Przedstawienie to odbędzie się 
po rąs 53 w  Teatrze W. w niedzielę, 19 bm. 
o 7.30 wiecz. po cenach popularnych.

-  BAJKA „KOT W BUTACH" W TE
ATRZE W. W  niedzielę, 19 bm. o 12,tej 
w poi. w Teatrze W. prześliczna bajeczka 
W. Dobaczewskiej „Kot w butach" w wy
konaniu zespołu Teatrów Miejskich, w ob» 
sadzie premierowej. Ceny miejsc najniż
sze, tj. V.

-  „BURZA NAD SZANGHAJEM" W 
TEATRZE ROZM. W  poniedziałek, 20 bm. 
na scenę Teatru Rozm. wchodzi fascynują
ca sztuka „Burza nad Szanghajem", osnuta 
na tle obecnej wojny japońsko-chińskiej. 
W „Burzy nad Szanghajem" wystąpi go, 
ścinnie śliczna- i  utalentowana Liii Zieliń
ska wraz z  zespołem artystów warszaw, 
skich. — Sztuka pióra młodego autora T. 
Chrzanowskiego odnosi wszędzie sukcesy i 
jest już tłumaczona na parę języków.

-  ALEKSANDER UNINSKI. Dziś w 
piątek odbędzie się koncert pianisty Uniń- 
skiego. AbsoLutna doskonałość gry forte, 
pianowej, głęboka muzykalność, ■ przepiękny 
ton i uduchowione oddanie wykonywanych 
utworów — oto główne cechy sztoki od
twórczej tego wielkiego artysty. — Koncert 
Unińskiego należeć będzie do najpiękniej, 
szych audycyj sezonu.
LW. TOW. NAUKOWE

-  SEKCJA HISTORII SPOŁ. I  GOSP. 
odbędzie posiedzenie 17 bm. o 16-tej w  lo. 
kału Zakładu hist. spo t i  gosp. UJK. (Mi

lejowych i 3 parowozów. Były to osta. 
tnie czeskie wagony kolejowe, ponie. 
waż cały tabor kolejowy Czesi prze, 
prowadzili przez Ruś Podkarpacką.

W  pociągu ewakuacyjnym, który 
przybył o godz. 12.45 z Ławocznego 
znajdowało się 546 osób — oficerowie, 
żołnierze, żandarmi, urzędnicy straży 
celnej i urzędnicy cywilni — z żonami 
i dziećmi.

Wszyscy uchodźcy znajdowali się w

nich jest już drugi dzień bez pożywię, 
nia. Najbardziej nieszczęśliwe są dzie. 
ci.

Aby przyjść z pomocą dzieciom ii. 
chodźców, społeczeństwo lwowskie u. 
tworzyło Komitet Obywatelski, który 
pod przewodnictwem p. prof. Bartlo. 
wej i przy wydatnej pomocy młodzie, 
ży akademickiej, zajął się zaopatrzę, 
niem głodnych matek i dzieci uchodź, 
ców czeskich.

pracowało w budowie czterech kościołów w 
swoim rejonie, dopomogło do założenia 
sklepu i  dopomaga do budowy Domów Lu- 
dwych TSL. Biblioteka własna Kola liczy 
1.626 książek, członków należących do Ko, 
ła 240. Subwencji na budowę Domów Lu
dowych i inne cele udzielono w kwocie 
1.987 zł., na kościółki 509 zł., na bibliotekę 
589 zł., na szkoły wieczorne i inne szkoły 
2.458 zł.

Przewodniczącym Koła jest ppłk. Z. Zyg, 
muntowicz, zast. przew, prof. W. Bętkow
ski, poza tym pracują w Kole profesorowie; 
pp. Ernest, Bojczuk, Kunisz, Gołogórska, 
inż. Musioł, dr Mańkowski j inni.

Walne Zebranie Kola odbędzie się dnia 
26 bm. w  sali TSL., Czarnieckiego 1, II. p.

lOstej.
i  prace Koła można poprzeć tylko 

przez zjednywanie członków i  pracę w te- 
lenie. — Sekretariat Koła urzęduje codzien, 
nie przedpołudniem.

ckiewicza 5a, II. p.). N a porządku dzień, 
nym: Ref. mgra Bohdana Puczyńskiego: 
Naturalny ruch ludności Brzeżan i okolicy 
w XVIII w.

ODCZYTY I WYSTAWY
— POL. TOW. FILOZOFICZNE IM. K. 

TWARDOWSKIEGO odbędzie 18 bm. o 
I9-tej w sali posiedzeń Semin. Filozoficzne, 
go Uniwersytetu 374 plenarne posiedzenie 
naukowe, na którym ks. dr. Augustyn Ja- 
kubisiak wygłosi odczyt: „Zniekształcenia 
rzeczywistości przez formalizm filozoficz
ny". Wstęp dla członków bezpłatny, dla 
gości wprowadzonych 50 gr„ dla młodzie
ży akad. 20 gr.

-  MARCOWA WYSTAWA w salach 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych, pl. Mariacki 
9/1. p . jest artystyczną atrakcją kulturalnej 
elity naszego miasta. W wystawie biorą u, 
dział tej miary artyści, jak; Z. Albinowska, 
Minkie wieżowa, której kwiaty i  martwe na
tury spotkały się z wyróżnieniem kryty, 
ków, dalej B. Barbacki z Nowego Sącza, 
którego portrety kilku znanych osobistości 
lwowskich budzą niepowszedni podziw i 
w końcu W. J. Goryńskiej z Warszawy, 
której nastrojowo pomyślane prace graficz
ne znalazły powszechne uznanie. — Wy
stawa otwarta, codziennie nie wyłączając 
świąt od 10—15. Dla wycieczek zbiorowych 
znaczne zniżki.

-  Z KASYNA I KOŁA LITER-ART. 
W niedzielę, 19-go i poniedziałek 20,go bm. 
o 19.30 powtórzenie filmu pt. „Bezkrwawe 
łowy" Włodzimierza Puchalskiego, z obja
śnieniami. Frapujące sceny z wielkich ło
wów na grubą zwierzynę. Najciekawsze mo
menty z godów, lęgów i życia naszej fauny, 
żyjącej na wolności (cietrzewie, orły, ja, 
strzębie, sokoły, kruki, dzikie gęsi, żurawie, 
kulany, wydry, dziki i  wiele innych). Bile, 
ty  w cenie od 50 gr. do 2  zł. do nabycia w 
przedsprzedaży w Magazynie Nut G. Sey-

\(Dokończcni£ na s t  9-tej>

stanie wielkiego wyczerpania. N a Ru. 
si Podkarpackiej już od kilku dni pa. 
nuje zadymka. Byli zziębnięci i zgłod, 
niałi. Szczególnie wśród kobiet i dzieci 
uwidoczniała się duża depresja psy. 
chiczna. O tragedii politycznej Czech 
dowiedzieli się z radia, które podało 
rozkaz Pragi, aby natychmiast opuścili 
Ruś Podkarpacką.

Władze lwowskie zorganizowały na. 
tychmiast pomoc lekarską, ponieważ 
wśród wielu uchodźców stwierdzono 
grypę. Zmobilizowano ekipę sanitarną, 
składającą się z kilku lekarzy i sanita. 
riuszek, a chorym dostarczono specjał, 
nego pokarmu.

Pociągi z uchodźcami zostały izolo. 
wane przez policję, aby uniemożliwić 
dostęp niepożądanym elementom. 
Część uchodźców, znajdujących się w 
towarowych czeskich wagonach, wła. 
dze kolejowe we Lwowie umieściły w 
wagonach osobowych. D o wagonów 
tych przeprowadzono przede wszyst. 
kim kobiety i dzieci.

Życzliwość, z jaką spotkali się u. 
chodźcy czescy we Lwowie, była dla 
nich wielką niespodzianką. Wyraziii 
oni władzom lwowskim serdeczne po. 
dziękowanie.

W  godzinach popołudniowych trans 
porty uchodźców czeskich były wysy, 
lane na punkt zborny do Bogumina.

Apel Związku Oficerów 
Rezerwy

Zarząd Kola Lwowsk. Zw. Oficerów Re
zerwy apeluje do swych członków w związ. 
ku z przypadającą rocznicą imienin Mar
szałków Polski do wzięcia jak najliczniej
szego udziału w uroczystościah, a to:

w sobotę, dnia 18 bm. zbiórka członków 
Koła Lwowsk. Z. O. R. godzina 18.30 przed 
lokalem Związku celem wzięcia udziału w 
uroczystym pochodzie;

niedzielę, dnia 19 bm. uroczyste nabo
żeństwo w Bazylice Archikatedralnej o go< 
dżinie 9-tej rano.

O godzinie 19.15 zbiórka członków Koła 
Z. O. R. w lokalu Związku celem wysłu, 
chania przemówienia Pana Prezydenta Rzc, 
czypospolitej Polskiej.

Koncert orkiestr cywilnych
W  dniu 17 bm- w przeddzień Imię, 

nin Marszałka Śmigłego.Rydza w go. 
dżinach od 19 do 20, cywilne orkiestry 
znajdujące się na terenie Lwowa będą 
koncertowały w  różnych punktach 
miasta.

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka, 
’ u przy ul. Boutlarda 5. II. p.

OBWÓD LWÓW-POŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I, p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i  od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i  świąt, tel. nr. 
110=09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9-12=tej i od 17—19-tej.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE. do któ, 
rego należą dzielnice; I, IV, V i VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i  17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie
dziel i świąt. -  Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon, 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 5  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ, 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza
cji i  świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Clowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 
od 10=tej do 13=tei.
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f.irtha, ul. Akademicka 6. Nabywcy bile
tów w przedsprzedaży otrzymują bczplat- ' 
nie fotografie świąteczne.

-  W POL. TOW. KRAJOZNAWCZYM, 
ul. Bourlarda 5, I. p. odbędzie się w  sobotę 
lida 18 marca odczyt pt. „Karnawały lwow
skie", który wygłosi w formie gawędy dr 
F Pajaczkowski. Początek o godz. 19«tej.

_  AKADEMICKIE TOW. SŁOWIAŃ
SKIE urządza w sobotę, dnia 18 marca br. 
o godz. I7*tej (5-tej) w sali Zakładu Języka 
Polskiego Uniw. JK., ul. Marszałkowska !,
I. piętro odczyt dra T. Wisłockiego, kusto* 
sza Ossolineum na temat: „Twórczość lite
racka Karola Capka". Wstęp wolny. Go* 
śde mile widziani.

-  WYSTAWA OBRAZÓW Józefa Pan
kiewicza, zorganizowana przez Lw. Zaw. 
Zw. Art. Plastyków zostanie otwarta w nie
dzielę, 19 bm. o godz. 12-tcj w lokalu L. Z. 
Z  A. P., pl. Mariacki 9. Niskie wstępy u* 
możliwią najszerszym warstwom kultural
nego społeczeństwa obejrzeć dzieła tego 
wielkiego artysty.
ZEBRANIA

“  w a l n e " ZEBRANIE członków Od* 
działu Wojew. Pol. Tów. Opieki nad Gto* 
baani Bohaterów we Lwowie, odbędzie się 
20-go bm. o  17.50, w razie braku kompletu 
o 18*tcj w lokalu Czytelni Katolickiej, Pie
karska 28, I. p. — Towarzystwo zaprasza 
członków i  sympatyków do jak najliczniej
szego udziału.

_  ZARZAD LW. ODDZ. ZW. B. O- 
CHOTNIKÓW ARMII POLSKIEJ zawias 
damia, że dnia 2 kwietnia 1939 r. odbędzie 
się we Lwowie w sali żółtej Izby Pracmysło* 
wtfaHandlowej przy ul. Bourlarda 5 Zwy
czajne Ogólne Zgromadzenie członków Od
działu. — Pierwszy termin Zgromadzenia o 
godz. 10.30, drugi termin o godz. 11-tej bez 
względu na ilość obecnych członków. Na 
Zgromadzeniu przeprowadzone zostaną wy
bory nowego Zarządu Oddziału. Udział w 
zebraniu mogą wziąć członkowie, którzy 
nie zalegają ze składkami członkowskimi.

-  POSIEDZENIE NAUKOWE POL. 
TOW. MATEMATYCZNEGO odbędzie 
się dnia 18*go bm. o godz. 20.15 w Instytu
cie Matem. Uniwersytetu, ul. św. Mikołaja 
4. Porządek dzienny: 1. Odczytanie, proto
kołu z ostatniego posiedzenia, 2) Komuni* 
kąty: 1) Dr M. Eidćlhćit: „Pierścienie ope» 
uatorów kinowych", 2) A. Turowca: „O 
minimach wyznaczników".

-  VIH. POSIEDZENIE NAUKOWE 
ODDZ. LW. POL. TOW. HISTORYCZ
NEGO odbędzie się w  sobotę, 18 bm. o  g. 
18-tej w Zakładzie Hist. Polski UJK., uL 
Mickiewicza Sa, Ul. p. N a porządku daśen* 
nym: Referat zbiorowy pt.: „Z ostatnich 
wydawnictw historycznych".
RÓŻNE

— SYBIRACY! W związku z uroczysto* 
ściami, które odbędą się 18 i  19 bm.. Żarz. 
Zw. Sybiraków wzywa członków do sta* 
wienia się na zbiórce w sobotę, o 18-tej w 
lokalu Związku, Lwów, Krzywa 7.

-  KOLEDZY LEGIONIŚCI! W sobotę, 
18 bm. o godz. 18-tej zbiórka wszystkich 
legionistów przed lokalem Związku, ul. Ja* 
błómowskićh 11, skąd nastąpi wymarsz na 
rynek, a następnie na defiladę. — W  nie* 
dzielę 19bm. odbędzie się uroczyste nabo* 
żeństwo w Archikatedrze o godz. 9*tej ra
no. Obecność wszystkich legionistów obo
wiązkowa. W niedzielę, 19 bm. zbiórka 
wszystkich legionistów w świetlicy Oddzia
łu, ul. Jabłonowskich 11 o  gódz. 18.30 dla 
wysłuchania przemówienia Pana Erezyden* 
ta Rzeczypospolitej. — Obecność na wyżej 
podanych zbiórkach obowiązkowa.

-  ZARZĄD ZW. OBROŃCÓW LWO
WA z listopada 1918 r. wzywa Wszystkich 
członków do wzięcia gremialnego udaialu 
w uroczystościach imienin Marszałka Smi- 
głego.-Rydza. Zbiórka wszystkich członków 
dn. 18 bm. o godz. 18.30 na rynku.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Dr Adam 
Bujakowski L 45, Aleksander Balant 1. 33. 
Józef Guzik 1. 73, Golde Schwarz 1. 58, 
Jetti Weingarten 1. 78, Jakób Tennenbaum 
1. 57, Zygmunt Bclf 1. 40, Daw-id Gross 1.74.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 11 do 17 marca br.:

Błądzińskicgo, Łyczakowska 57, —  Brett* 
lera. Rynek 18. — Dorżawetza, pl. Teodo
ra 3. — Ettingera, pl. Goluchowskich 14. — 
Haya, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. 
Leona Sapiehy 15. —• Kurkjewicza, pl. Unii 
Brzeskiej 4. — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. — Margu* 
liesa, ul. Żółkiewska 82. — Markowicza, ul. 
Zyblikiewicza 50. — Mikolascha, ul. Koper
nika 1. — Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28. —- Porą* 
Ryńskiego, pl. Bernardyński 1. — Rcissowej, 
Zamarstynów, ul. Lwowska 43. — Scheinba- 
clia, ul. Gródecka 50. — Somersteina, ul. 
janowska 2. — Sussmana, ul. Kurkowa 5 .— 
leneckiego, ul. Zielona 33. — Wojtowicza, 
ul. Leona Sapiehy 77. — Zarzyckiego, ul. 
Żółkiewska 77. — Zygmuntowicza, uL Gró» 
decka 84,

Dalszy ciąg procesu
o zajście w Rawie Ruskiej

W  diugim dniu sensacyjnego pro* 
cesu przeciw por. Napaślińskiemu, 
oskarżonemu o  zastrzelenie na zaba
wie w  „Sokole41 w  Rawie Ruskiej le
karza weterynarii śp. dr Buchty i u* 
rżędnika ś. p. Naroga, zeznawali 
świadkowie, którzy w  krytycznym 
momencie znajdowali się na sali ba* 
lowej.

Zainteresowanie wzbudziły zezna* 
nia narzeczonej oskarżonego p. An* 
ny von A., która łamaną polszczyzną

Urzędnik magistratu
przed sądem

Przed Trybunałem Sądu Okr. pod 
przewodnictwem s. o. Boczara odpo* I 
wiadali wczoraj urzędnik Miejskiego | 
III Urzędu Dzielnicowego, Bogusław 
Malinowski, kierównik referatu mel* 
dunkówego, dalej Bernard ITirsćh* 
horn, Jerzy Malina i Emanuel Diener. 
Osk. Malinowski oskarżony jest o przy 
jęcie łapówki 180 zł od Hirschhorna za 
nieprawdziwe potwierdzenie jego miej*

Łowca damskich torebek
na rozprawie sądowej

Przed Trybunałem Sądu Okr. pod 
przewodnictwem s. o. Laskowskiego 
odpowiadał wczoraj 25*letni Piotr Ka* 
wecki, pod zarzutem zuchwałych napa* 
dów rabunkowych, dokonanych w paż 
dzierniku ub. roku w kilku punktach 
miasta na samotnie przechodzące ko* 
biety. Kawecki podbiegał z tylu, wy* 
rywal torebki, opróżniał je, po czym 
torebki porzucał. W  ten sposób po*

Prcces konkurentów
mennicy państwowej

Przed' Trybunałem Sądu Okr., któ* 
remu przewodniczy s. o. Laskowski, 
odpowiadali w dniu wczorajszym He* 
lena Litwin i Józef Łysak, oskarżeni o 
to , że w  latach 1937/38 podrabiali md* 
nety l0*cio, 5*cio i 2*złotowe, oraz na* 
kłaniali niejaką Zofię Dufłagę do pusz 
czania tych monet w obieg, przy czym 
osk. Łysak sam niejednokrotnie trud* 
nił się kolportażem falsyfikatów. O* 
skarża prok- Kilanowicz^

KRONIKĄ WYPADKÓW
N a rogu ul. Zygmuntowskiej zasłabł 

wczoraj nagle Aleksander Podhorecki 
emerytowany riastawniczy PKP i mi* 
mo natychmiastowej pomocy lekar* 
skiej —  zmarł. N a polecenie lekarza 
dzielnicowego zwłoki denata odstawio 
no do Instytutu Medycyny Sądowej. 
—- W  dniu wczorajszym po gwałtów* 
nej sprzeczce z przyjacielem popełniła 
samobójstwo Emilia Pracz, zamieszka* 
ła ul. Janowska HO. Desperatka wypi* 
ła większą ilość kwasu solnego, a we* 
zwane Pogotowie przewiozło ją do 
szpitala powszechnego. — Wczoraj 
o godz. 15*tej w Przewrotnem pow. 
Rzeszów na tle sporu o wspólny prze* 
jazd drogą polną, Jan Czachara został 
pobity przez Czesława Drąga. — Cza* 
chara zmarł. Policja wszczęła docho* 
dzenia. — W  związku z systematycz* 
nymi kradzieżami wędlin z Zakładu J, 
Kotowicza przy ul. Żółkiewskiej 119, 
na sumę 2.000 zł., policja przytrzyrrr'a 
jako sprawcę tych kradzieży czeladni* 
ka tejże firmy Bazyleuo Buchała.

stwierdza, że por. Napaśliński został 
sprowokowany i musiał użyć broni. 
Przewodniczący wykazuje pewną 
sprzeczność w  zeznaniach świadka, 
złożonych w  śledztwie i na dzisiej
szej rozprawie.

Świadek tłumaczy różnicę w  ze* 
znaniach tym, że przed sędzią śled* 
czym bvła zdenerwowana i nie ro* 
zumiała, co się do niej mówi. Rozpra 
wa trwa.

sca zamieszkania przy ul. Jakuba Her* 
mana 2, Hirschhorn pociągnięty zo* 
stał do odpowiedzialności za wręczenie 
łapówki, pozostali zaś dwaj oskarżeni 
za pomoc, udzieloną Malinowskiemu 
przy popełnianiu przestępstwa, przez 
wypełnianie druków meldunkowych, 
oraz stwierdzenie podpisem miejsca za* 
mieszkania Hirschhorna. Oskarża 
prok. Fałat.

szkodow ane zostały  Ju lia Łozińska, 
Cecylia Beck i K arolina Jaroszewska. 
O skarża prok . Kilanowicz,

P iteyj& rtuM . d o im E S a

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Mroczkowski Stanisław, dyrektor 

Warszawa. Lipczyński Wacław, wł. dóbr
— Strzelce Wielkie. Węglowski Stanisław, 
inż. — Kolbuszowa. Eder Jan, prokurent
— Wiedeń. Korwin-Pawłowski Jan, wł. dóbr
— Tarnawatka. Dr Kimehnan Józef, adwo* 
kat — Czortków. H r. Koziebrodzki Wła
dysław, wł. dóbr — Czamokońce. Krausz 
Henryk, przemysł. — .Warszawa. Bohosie* 
wicz Erwin, wł. dóbr — Podhajczyki. Dr 
Klein Jerzy, przemysł. — Warszawa. Schif* 
fner Artur, dyr. dóbr —- Kańczuga. Ko
mornicki Andrzej, wł. dóbr — Mircze. Sło- 
bicki Włodzimierz, inż. — Kamionka. Rat* 
ner Ilia, przemysł. — Łódź. Wartanowicz
ózef, wł. dóbr — Dźwinaacz. Dr Żaczek

.ózef, inż. — Warszawa. Zielińska Irena, 
wł. apteki — Łańcut. Vogeler Karol, wł. 
dóbr — Berlin, D r Feldman Dawid, adwo
kat — Czortków. Złamał Hubert, inż. — 
Wygoda. Turzańska Zofia, wł. dóbr — Ku* 
rżany. Horodyński Eustachy, ziemianin — 
SzczuroWicc. Dr Ebner M„ adwokt — 
Czortków. Bocheński Stanisław, mag, farm.
— Warszawa. Bulubass OJga, wł. dóbr — 
Białozórka. Rastwińska Maria, żona komor* 
nika — Tarnobrzeg. Kalkstein Zygmunt, 
agronom — Klebanowa. Chrobok Maksy
milian, kupiec — Rybnik. Komornicki 
Wojciech, wł. dóbr — Bukowna. Cyran 
Bronisław, inż. Równe Wołyń. Rohoziński 
Albert, kupiec — Warszawa. Herschdórfer 
Famia, żona adwokata — Drohobycz. Ro
koszowa-Stanisława, żona inż. — Łuck.

„M iła" w dów ka
Lwowska policja przytrzymała Ma 

rię W ójcik 43-lctnią wdowę, zam. 
przy ul. Kleparów 24, pod zarzutem 
znęcania się fizycznego i moralnego 
nad dziećmi powierzonymi jej w y
chowaniu przez rodziców, najczęś* 
ciej przez nieślubne matki. Warunki 
wychowania tych dzieci urągały hi* 
gienie. W  tym samym mieszkaniu 
mieszkały prostytutkę, Policja pro* 
wadzi dochodzenia.

M ig a w k i

Kamit-kamft-kamh
Właściwie poza paroma tańcami i to 

narodowymi, naszymi, tymi, które łań. 
czyta moja prababka z  moim pradziad- 
kłem, babka z  dziadkiem a tato z  mamą 
— nie jestem w stanie przyzwyczaić się 
do tych wszystkich mniej łub więcej, 
lecz zawsze głupich i śmiesznych tang, 
foxtrottów i jakże ich tam, charlesto
nów czy lambeth-wałków. Przychodzi 
toto takie nieforemne, nieharmonijne, 
bez fantazji, gdzieś od jankesów czy 
murzynów i czyni z  dwojga młodych, 
dorodnych tuziemców, parę godną po- 
żałowania nie dlatego, że młodą, lecz 
dlatego, że taką pozwijaną, poskręcaną, 
lakby w boleściach, rozgrymaszoną i 
durną.

I  do tego te wysoce inteligentne sło
wa powtarzane potem w  upojeniu 
z  uszka do uszka: „gdzie twoje serce, 
czemuś smutna i zła...'* i  „wszędzie wisi 
to samo niebo, te same usta i ten sam 
pech i kwitną właśnie te same róże i ten 
sam uśmiech u twoich ust". Jeśli prze
kręcam, wybaczcie, ale sens przecież 
chyba oddaję wierny.

A le teraz cieszę się bardzo. Bo wła
śnie nawiedzi wkrótce Europę nowy ta- 
nieć. Może nawet wyprze lambeth. 
walk‘a. Będzie kwintesencją i  esencją 
wszystkiego, co wymyślili murzymi 
wraz z  jankesami. N a razie taniec zna* 
ny jest w  okolicy Jalapa del Narąues 
w M eksyku, jako taniec wyłącznie dla 
starszych kobiet. Jest to więc taniec lu
dowy i u* ludowej formie wygląda tak: 
wali się w  bębny bardzo głośno a wte
dy stare baby wybiegają na środek ogro 
dzenia z szalami w rękach i  wymachują 
tymi szalami jak torreadorzy, jak uczest 
nlcy walki byków. Zaraz za kobietami 
wybiegają mężczyźni i rzucają się z  fu 
rią i w  szale na te czerwone szale, któ
rymi wciąż wymachują baby. Gdy 
chwycą sZal, wówczas mają prawo ude= 
rzyć babę w  pośladek. G dy uderzą, to 
baba musi oddać uderzenie, czyli też 
dosięgnąć pośladka mężczyzny. N o  i 
tak w  kółko: bębny walą a ci w  ogro- 
dzeniu tłuką się. Do nas dojdzie to 
w nieco zmienionej formie i będzie na
zywał się ów piękny, taniec: kamh- 
kamh-kamh.

Panie będą wywijać chusteczkami, 
mężczyźni będą chwytać te chusteczki 
a gdy schwycą, będą mieli prawo pod
skoczyć dwa tazy do góry i w  locie bić 
się, ale po własnych pośladkach, bo, 
ostatecznie, jesteśmy ludźmi cywilizo
wanymi. Cała sztuka kamh-kamh- 
kamh'a polegać będzie na tym, że  w 
tym samym czasie, gdy mężczyzna pod* 
skoczy dwa razy, kobieta musi podsko
czyć trzy razy w górę i uderzyć stc 
w pośladki dwakroć więcej, niż to uczy
nił mężczyzna. U fl Sprawa będzie bar. 
dzo skomplikowana, wymagająca szyb
kiej orientacji i wysokiej inteligencji. 
Do tańca przygrywać będzie cała orkie 
stra z  tym. że bęben zostanie usunięty 
a zastąpi go się blachą, gongiem. Przy 
tym skrzypek zapozna tańczących ze 
słowami tej pięknej melodii: „o, dziew* 
czyno, czy ju ż wiesz, czy ju ż  znasz, czy 
już masz kamh-kamh-kamh*a słodki 
marsz? Kamh-kamh-kamh to nasz 
znak, zgubi czas, zrób impas, niebo 
świeci, słońce grze je, księżyc nad lala- 
pa mdleje, o dziewczyno, ha! hal ha. 
Wszędzie niebo jest to samo, tylko wi
śnia kwitnie raz, kwiat lotosu ci się kła
nia, dziewczę, szklankę ujmij w  fafcf4.

Bardzo się cieszę. Skromny człowiek 
jestem, aleć paru wrogów w każdym 
razie nam. Niczego więcej nie pragnę: 
chcę ich tylko zobaczyć, gdy będą tań.
czyć kamh-kamh-kamh'a!

Słodką jest zemsta. PO D KO W A
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O /ie n  gos/totSarczy

Przem ówienie sen. Aleksandra Semkowicza, wygłoszone na Budże
tow ej Komisji Inwestycyjnej Senatu dnia 8 marca br.

N ie m am  zam iaru przypom inać dla 
prostej zasady  — jak  to  się zwykle 
czyni p rz y  każdej sposobności — po- 
stu latów  dzielnicy, k tó rą  reprezentuję, 
uważam bowiem , że p rzy  uchw alaniu 
ustawy o dotacjach na rzecz F.O .N . i 
inwestycjach z funduszów  państw o- 
wych na najbliższy okres trzyletni, o- 
bow iązkiem  moim  jest zwrócić uwagę 
na niespraw iedliw e dotychczas trak to 
w anie ziem południow o-w schodnich, 
ziem pod  względem  gospodarczym  naj 
bardziej p o  ziemiach północno-wschod 
nich zaniedbanych, a naw et po  prostu  
zapom nianych. Słuchając onegdajsże- 
go przem ów ienia p. W iceprem iera, od 
niosłem w rażenie, żę ta  najw iększa ze 
w szystkich klęsk tj. obyw atel bez
w ładny o psychicznym  kom pleksie 
niższości, będący  w  defensyw ie do 
w szystkiego, co go otacza, to  groźba 
ju k a  ziem południow o-w schodnich. 
Ziemie te, jakkolw iek  bogato  pisez 
Boga uposażone w skarby , pozosta
wione sam e sobie, zapom niane przez 
rząd, nie m ogą przysporzyć Państw u 
żadnych pozytyw nych wartości.

I  n 'e pom oże tu taj św iadom y od 
ruch społeczeństw a polskiego, które, 
nie czekając na pom oc państw ow ą, sa
m o postanow iło  w ykrzesać z siebie si
ły  tw órcze i wszelkimi środkam i dąży 
do  ożyw ienia ruchu  gospodarczego, 
bo do  ożyw  enia tego ruchu potrzebne 
są podstaw ow e i zasadnicze urządze
nia, bez których  życie gospodarcze n i
gdy i nigdzie rózw-nąć się nie może. 
Społeczeństwo polskie z:cni poludn.- 
w schodnich. mim o narzuconego m u 
powszechnie kom pleksu  niższości, nie 
poddaje  się’ bierności, nie jest w  de
fensywie ani w  stosunku do  mniejszo
ści narodow ych, ani w s tosunku do in
teresów państw ow ych, czy też w ła
snych in teresów  gospodarczych. Ale 
trudno  oczekiwać cudów  o d  ludzi po
noszących ty lko  ofiary, nic zaś w  za- 
n ra n  nie otrzym ujących, chyba od  
czasu d o  czasu ógałacanych z do robku 
pokoleń, uśw ięconego tradycją własnej 
inicjatywy i pracy, na rzecz centra-

Że mim o łych ciosów nam  zadanych, 
potrafim y uporczyw ie wskrzeszać n o 
we w artości, dow odzą dodatn ie  w yni
ki p rac S.P.P.OjS., łączącego w  swej 
działalności- pracę w szystkich organ :- 
zacyj społecznych i gospodarczych poi 
skich. • bez- różnicy  odcieni politycz

nych i  zapatryw ań  - socjalnych, oraz 
niezwykle sum ienne i obiektyw ne p la
n y  i opracow ania aktualnych zagad
nień gospodarczych, dokonanych  przez 
Radę G ospodarczą M ałopolski W sch., 
instytucję pow ołaną do  życia przez 
W ojew odę lwowskiego.

Potrzeby inwestycyjne M ałopolski 
W sch., usta lone przez Radę G ospo
darczą, opracow ane zostały  przez naj
tęższych specjalistów  i znawców o d 
nośnych zagadnień. Częściowo opra
cowania te zostały  w ykończone, ogło
szone drukiem  i p rzedłożone tak  R zą
dowi, jak  i P .P . Senatorom , członkom  
Komisji Inwestycyjnej. Realizacja tych  
potrzeb m a ta k  doniosłe znaczenie nie 
ty lko  d la  celów obronności kraju, aje 
d la  rozw oju życia gospodarczego w 
całym Państw ie, że nie w yobrażam  so
bie, aby  w  trzy letn im  planie inw esty
cyjnym  w ydatna  część prelim inow a
nych sum  nie m iała przypaść na inw e
stycje, związane z rozw ojem  gospo
darczym ziem połudn.-w schodnich.

S tosow nie d o  podziału przeprow a
dzonego w  pro jekcie  „ustaw y o d o 
tacjach na  rzecz F .O .N . i o inw esty
cjach z funduszów  państw ow ych w o- 
kresie od 1 kw ietn ia  1939 do  3 i m arca 
1942“, po trzeby  inw estycyjne M ało
polski W sch. są następujące:

A rt. 1. pu n k t 2. a); D ział e lek tryfi
kacji wymaga w  M ałopolsce W sch. 
pianowej rozbudow y i jednolitego u- 
jęcia. P lan tej rozbudow y tak  w dzie
dzinie e lektrow ni państw ow ych jak  i 
linij napięć najw yższych jest obecnie 
opracow yw any przez Radę G ospodar
czą M ałopolski W sch. N ależy  więc na 
realizację jego zarezerwować odpo
w iednie fundusze z przew idzianej na 
ten  cel ustaw ą kw o ty  w  ogólnej w y
sokości 70 m ilionów  złotych.

poz. b ) :  P rzew ażna większość p re li
minowanej ustaw ą kw oty  50 m ilionów  
złotych pow inna przypaść M ałopolsce 
W sch. n a  inwestycje, związane z p o d 
niesieniem p rodukcji ropy  i gazu ziem
nego oraz gazyfikacji k raju . Skupia 
ona bow iem  88 prc. ogólnej p rodukcji 
ropy  w  Polsce i 80 prc. p rodukcji 
gazu. ■

W obec w zrastających potrzeb kon- 
sumeji ro p y  w  k ra ju , m uszą być przed 
sięwzięte w iercenia poszukiwawcze. 
D la ułatw ienia tej akcji należałoby 
przeprow adzić reform ę ustaw y góm i- 
czo-naftowej, utrudniającej w  dużej 
mierze rozw ój ruchu  wiertniczego.

W  dziedzinie gazyfikacji konieczne 
są wiercenia poszukiw aw cze na  przed
górzu  K arpat, aby  oszczędzić pob iera 
nie gazu  z zagłębia jasielskiego, k tó re  
jest dziś głównym  źródłem , dostarcza
jącym  gaz dla Ć .O .P.-u. Z  tych wzglę
dów , jak  i ze względów  strategicznych 
należy przystąpić d o  budow y  ru ro 
ciągu gazowego, łączącego Kałusz z 
D aszaw ą przez O p ary  d o  Przem yśla i 
dalej do  C.O .P.

Rurociąg ten  zaopatryw ać będzie w  
gaz zak łady  przem ysłowe, pow stałe na 
jego trasie.

D o poz. d ): N a  czoło po trzeb  z dzie
d z iny  kom unikacji w odnej w ysuw a się 
w ielki plan budow y  drogi w odnej 
śród lądow ej B ałtyk—M orze Czarne, 
postaw iony  po  raz p ierw szy przez 
O .Z .N . jako zagadnienie kapitalne. 
Z  realizacji tego gigantycznego p lanu  
pokolen ie  dzisiejsze zapew no ko rzy 
stać n ie  będzie, n ie  m niej przeto  obo 
w iązkiem  naszym  jest rozpocząć pracę 
n ad  tym  zagadnieniem, aby  pozosta
wić potom ności dow ód  tro sk i naszej 
o przyszłość i rozw ój gospodarstw a 
narodow ego. Jeżeli realizacja planu 
obliczona jest na la t oko ło  30, to  raz 
nareszcie rozpocząć ją  należy, a nic 
odsuw ać w  nieskończoność, jak  zadłu
żenie, k tórego płacić n ie  trzeba w  te j 
chwili, a spłacić później odrazu  się nie 
da. N ie  potrzebuję dow odzić, ile za
wiłych i trudnych  problem ów  tereno 
wych rOzwiąźe rozpoczęcie i  ko n ty 
nuow anie budow y  tego kanału, jak  
rozw inie się życie ̂ gospodarcze i do
b ro b y t n ie  ty lko  ziem połudn?-wschod 
nich, ale całego kraju. N ależy  już obec
nie kreow ać b iu ro  pro jek tow ania  tego 
kanału  w e Lwowie, w edle planów , o- 
pracow anych przez p ro f. M atakjewi- 
cza z ram ienia R ady G osp . M alop. 
W sch., a z inw estow anej ustaw ą kw o
ty  70 m iln. zł, przeznaczyć na  stałą 
dotację roczną w  kw ocie 25 m iln. zł 
na budow ę kanału  B ałtvk—M orze 
Czarne.

Z  poz. e): Pow inno się przeznaczyć 
przynajm niej 1/5 prelim inow anej kw o
ty  30 m iln. zł. na melioracje! w odne w 
rolnictw ie. W  trzech -województwach 
M ałopolski W sch. m am y ok. 300 ty 
sięcy ha nieużytków , k tó re  przez o d 
pow iednią  meliorację i drenaż pow ięk
szy łyby  stan gruntów  ornych  i  łą k  i 
wzbogaciły  stan produkcji rolniczej.

(D okończenie jutro)

G IE Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 16 marca
Dewizy: Belgia 89.57, Berlin 213-07, 

Gdańsk 100.25, Amsterdam 282.72, Kopen
haga 111.28, Londyn 24.93, N. Jork 531 1/4, 
kabel 551 5/8, Oslo 125.27, Paryż 14.12, 
Praga 18.16, Sztokhom 128.37, Zurych 
120.95, Mediolan 27.98. Helsinki 11.00. 
Montreal 530 1/2.

Tendencja nieco mocniejsza.
Waluty: Belgi belg 89.57, dolary amer. 

529, doi. kanad. 527 1/2, flor. hol. 282.72. 
franki franc. 14.12, fr. szwajc. 120.95. funty 
ang. 24.93, guld. gd. 100.25, kor. duńskie
111.28, kor. norw. 125.27, kor. czeskie 
128.37, liry włoskie 16.60, marki fińskU 
11.00, marki nicm. srebrne 85.00.

Papiery: 4 i  pól wewn.. 66.75, 67, ost. setki, 
3 łnwest. 1 cm. 95.25, serie 98, 2 cm. 94.50, 
serie 97, 5 konweisyjna 70, 4 premj. dplar. 
43.50, 4 konsolidac. 67.50, 67.50, ost. setki 
i drobne.

Tendencja nieco słabsza.
Akcje: Bank Polski 130, Handlowy 58. 

Cukier 41.50, Węgiel 42, Lilpop 94.25, Mo- 
drzejów 21.75, Norblin 103.50, Ostrowiec 
81.25, Starachowice 60.25, 60.00, Zieleniew
ski 79.25, Żyrardów 65, 66, Haberbusch 
70 1/2.

Tendencja nieco słabsza.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 16. 3. N. Jork 468 7/16, Paryż 
176.76, Mediolan 89.07, Belgia 27.83 3/4. 
Zurych 20.60, Amsterdam 882 3/8, Oslo 
19.90 1/8, Kopenhaga 22.40, Sztokholm 
19.41 7/8, Berlin 11.67 1/2.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 16. 3. N. Jorie 37.74, Londyn 

176.76, Mediolan 198.60, Belgia 635.00, Zu
rych 858.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 16. 3. N. Jork 439 7/8, Londyn 

20.60, Paryż 11.65 1/2, Mediolan 23.13, Bel
gia 74.00, Amsterdam 233.40, Oslo 103.52 
1/2, Kopenhaga 91.97 1/2, Sztokhom 106.07 
1/2, Berlin 176.55.

GIEŁDA ZBOZOWA
Lwów, 16 maro

Pszenica obrót 407 ton, tend. spokojna, 
żyto 220, tend. spok., jęczmień 160 tend. 
spok., owies 80, tend. spok.

Obrót ogólny 2.320 ton.
Ceny, artykułów bez zmian.

Gazy ziemne jako napęd 
do samochodów we Włoszech

W e W łoszech kursuje obecnie 1:00-1 
au tobusów  i w ozów  ciężarowych, na
pędzanych gazem  ziemnym.

Przy sposobności zaznaczyć należ.- 
że produkcja  gazów ziemnych w e Wi> 
szech w yniosła w  roku  ub. przesz!" 
15 ’ m iln. mtr. sześć., czyli o  ok o ło  ‘ 
m ‘ln. m tr. sześć, więcej, niż' w  1937 r 
D la  obsługi wspomnianych sam ocho
dów  zbudow ano, przew-ażnie w  środ 
kow ych W łoszech, 8 stacyj, służących 
d o  sprężania gazów.

Import węgla na Łotwę 
w roku ub.

W edług  ostatnich danych statystyce 
nych , Łotw a zakupiła w  roku  ub . za 
granicą 500 tys. ton  węgla, z czego 7>S 
tys. ton pochodziło  z Polski, reszta zaś* 
z N iem iec i W ielkiej Brytanii.

M A W

l Ó N S G S M A R k

^ P K Ł C K ł A l D  A V T O R V a D W A N Y

M nie się. zdaje, że praw dziw ym  nie
bezpieczeństw em  — rzekla — jest nie 
księżna Z ofia , lecz ta  Francuzica w Zel- 
le. O na m usi przecież wiedzieć, co 
księżna o  niej myśli i mówi. To ladacz
nica, ścierka, ale m a slaby , francuski 
żołądek, k tó ry  buntu je  się na w idok  
rzetelnego niem ieckiego posiłku. Eleo
nora d ‘ O lbreuse! U słyszaw szy tak ie  
zdanie o sobie, n igdy  go n ie  zapom ni. 
Zresztą o na  popiera  m łodego księcia 
W olfenbiittel.

To już rzecz Bernstorffa, — w trącił 
Platen.

— T ak, i, po  głębszym  namyśle, do 
szłam d o  przekonania , że lepiej nędzie, 
jeżeli pom yślny  uśm iech losu spotka 
naszego dobrego  przyjaciela dopiero

wtedy, gdy  spraw ę tę  pom yślnie za
łatwi.

Z nów  uderzyła w  gong, wzywając 
pokojów kę, k tó rej rzuciła kró tk i roz
kaz:

— Kąpiel!
Była to  kąpiel z mleka, bardzo  sku

teczna d la  konserw acji m łodości cery 
i bardzo  pożyteczna dla b iednych H a
now eru. Bo g d y  ty lk o  ta  now oczesna 
i w ybredna W enera  w ynurzyła, się 
z białych, p ienistych fal kąpeeli, m leko 
rozdaw ano m iędzy  ubogą ludność 
miasta. K lara P laten  bow iem  by ła  u- 
osobieniem  w spaniałom yślności.

M iała ju ż  34 la ta  i  skóra jej tw arzy, 
k tórej charakterystyczne cechy, okre
ślane zazwyczaj jako „krew  z m le
kiem", znęciły niegdyś doświadczone

serce Ernesta A ugusta, straciło  nieco 
ze sw ej olśniewającej gładkości. N ie
przespane noce, absorbujące i pow ikła
ne in tryg i i zby t częste m iłostki mu- 
siały  w yryć sw oje p iętno  na  tw arzy  i 
pozostaw ić na  niej swoje ślady. W  ja 
snym , m arcowym  słońcu  cera jej w y
daw ała się ziemista, a policzki zapadłe. 
A le policzki nab iorą  rum ieńców  i 
pulchności, a czoło b lasku , gdy  K lara 
w stanie sprzed gotow alni, uzbro jona 
na cały dzień. N a  dokonanie  te j m e
tam orfozy  jednak  potrzeba  było czasu, 
rada fam ilijna została więc rozwiąza-

O statn ia  wyszła z p o k o ju  K atarzyna 
M aria, najm niej rozgarnięta z trojga 
uczestników  tej pryw atnej konferencji. 
W  czasie dyskusji milczała, znając 
sw oją głupotę.

— W iem , że nie mam racji — pow ie
działa sobie. — W iem , że gdybym  się 
w trąciła do  rozm ow y, pierwsze m oje 
słow o zdradziłoby  głupotę , a przecież 
myślę, że o czymś zapom niano.

To, o  czym zapom niano, by ła  Z ofia 
D oro ta , dziewczynka, k tó ra  rozkw ita
ła  w  kobietę, isto ta  z k rw i i kości i 
p raw dopodobnie  posiadająca serce, a 
m oże naw et wolę. C zy  zechce p rzy 
jechać do  H anow eru? A  jeżeli naw et

przyjedzie. czy zgodzi się siedzieć spo
kojn ie  w  klatce? K atarzyna M aria by
ła szczerze zafrasow ana.

— W iem , że jestem głupia, i  wiem 
oczywiście, że n ie  mam racji, ale mini' 
to  mam wrażenie, że o czymś' z a p a  
m nia^o... — pow tarzała.

ROZDZIAŁ XIII
KSIĘŻNA ZOFIA 1 JEJ UTRACONE 

NADZIEJE
G ottlieb  B ernstorff om al n ie  za

pom niał o  sw ojej fabryce ty to n iu  ńad 
brzegiem  A llery , Każda chw ila była 
droga. Był ju ż  od dw óch la t  kancle
rzem  księstw a Zelle i n ie  ulegało w ąt
pliwości, że o d  owego w ieczora, gdy 
ta k  niewiele brakow ało  do  jego  dym  
sji, s tanow isko  jego znacznie się '  u-

i m ocniło . W  w ygodnym  ło żu  księcia 
W ilhelm a znalazł się jeden zm ięty  
dokuczliw y lis tek  różany, k tó ry  on, 
B ernstorff, starannie  w ygładził. Ku- 
piectw o, posiadające m onopol n a  zbo- 

‘że, n a  p iw o i  sukno, zaczęło u zu rpo 
w ać sobie sw oją patrycjuszow ską wła
dzę w  księstw ie, co groziło konfliktem  
z  au to ry te tem  osobistym  księcia. A u
to ry te t  ten  został p odkopany  przez 
sam ego Bernstorffa, k tó ry  tw ierdził, że 
je s t n iem ora lny  i uciążliwy d la  lu d n o 
ś c i  (C . d . n .)
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Naczynia kuchenne 
porcelana

i szkło stołowe

ROMAN KALCZYŃSKI
lw « w , ul. HALICKA 21

Nigdy nie Jest za późno
myśleć o zdrowiu, tym bardziej. Jeżeli cier
pisz na chorobę: NEREK. PĘCHERZA, WĄ
TROBY. KRMIENI ŻÓŁCIOWYCH. ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne, 

czy podagryczne, wzdęcie brzu
cha, odbijanie się lub skłon
ności do obstrukcji. —  Pamię
taj. te nigdy nie będzie za 
późno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „DHJI.30L“  
Gąseckiego, które zapobiegają 

, nagromadzeniu się kwasu mo
czowego I Innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. —■ 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół .DrUROL" 
Gąseckiego, a gdy przekonasz się o do
datnich skutkach ich działania, zalecać bę
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne zioła „DKJROL“  
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki I składy apteczne. 2Ó08

oryginały znanych maląrzy polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca

=  chrześcijański ■

SAŁO1' OBR4/OH
WŁODZIMIERZA ST E L M A C H A  

Lw ów , S ło w a c k ie g o  2. Tel. 116-38. m 
Oprawa obrazow, ramy, karnisze. szyby, lustra «

WŁASNEGO WYROBU ■
KOŁDRY —  MATERACE ■ 
bieliznę pościelową ;

poleca firma 3817 £

M A R IA N  M L E K O ;
o b e c n i e

Lwów. pl. KAPITULNY 2, W . 237-72 "

Rozwój kredytu bezprocento
wego na Ziemiach Wsch.

Kasy bezprocentowe, którym  nie* 
którzy nie rokowali długiego żywota, 
rozwijają się na Ziemiach Wschodnich 
wspaniale, spełniając należycie swe za* 
danie. Właśnie na Ziemiach Wschód.-- 
kich kasy te mają większe zadanie do 
spełnienia, aniżeli inne placówki kre
dytowe, których zresztą jest tutaj 
brak. Daiałalność kas bezproccnto* 
wych ma charakter bardziej ideowy, 
niż handlowy, i dlatego pomoc kredy
towa przychodzi z ratunkiem tam, 
gdzie już sytuacja wydawała się bez* 
nadziejna. Niejednokrotnie notujemy 
fakty, że ludzi bądź kompletnie zruj* 
nowąni, bądź bezrobotni, dzięki wy
dajnej pomocy kas bezprocentowych 
stworzyli warsztaty pracy, które im 
dały utrzymanie i pozwoliły zwrócić 
zaciągniętą pożyczkę. Społeczny cha* 
■akter działalności kas ma tvm wdzię*

- M -  KRONIKA MAŁOPOLSKI

W ybory w  Małopoisce Wschodniej
Ostatnio odbyły się wybory gros 

madzkie w szeregu gmin na ziemiach 
południowo-wschodnich. Wyniki wy5 
borów podajemy poniżej:

Województwo lwowskie:
Wyniki wyborów do Rad Gromadzę 

kich w powiatach województwa lwów* 
skiego są następujące;

powiat Lwów — na 2.395 mandatów 
Polacy uzyskali 1.366, Ukraińcy i Ru* 
sini 957, Niemcy 70, Żydzi 2; 
powiat Jaworów — na 1280 mandatów
— Polacy 351, Ukraińcy 657, Rusini 
239, Niemcy 24, Żydzi 7;

powiat Lubaczów — na 998 manda* 
tów — Polacy 565, Ukraińcy i Rusini 
427, żydzi 6;

powiat Dobromil, na 1.728 manda* 
tów — Polacy 758, Ukraińcy 884, Ru* 
sini 30, Żydzi 5;

powiat Przemyśl, na 2.146 manda* 
tó w — Polacy 807, Ukraińcy 1.195, Ru* 
sini 127, Żydzi 17;

powiat Gródek Jagieł., 1.228 manda* 
tów — Polacy 452, Ukraińcy 638, Ru* 
sini 62, Niemcy 74, Żydzi 2;

powiat Sokal, na 1.265 mandatów — 
Polacy 460, Ukraińcy 699, Rusini 54, 
Żydzi 1;

powiat Rawa Ruska, na 1.400 — Po* 
Iacy 412, Ukraińcy 930, Rusini 41, Ży* 
dzi 17;

powiat Tarnobrzeg, na 1.190 manda* 
tów O ZN  134, bezpartyjni 462, Stron. 
Lud. 581, Stron. Narodowe 2, PPS 9;

powiat Rzeszów, na 2.252 mandatów
— O ZN 198, bezpartyjni §80, Str. Lu* 
dowe 1.039, Str. Narodowe 38, PPS 15, 
inni 27;

powiat Krosno, na 1.817 mandatów
— O ZN  691, bezpartyjni 426, Str. Lu* 
dowe 528, Str. Narodowe 43, PPS 89, 
Rusini 231, inni 26;

powiat Brzozów, na 1.078 mandatów
— O ZN 176, bezpartyjni 342, Str. Lu* 
dowe 381,- Str. Narodowe 118, PPS 1, 
Żydzi 19;

powiat Nisko, na 983 mandaty — 
O ZN 163, bezpartyjni 412, Str. Ludo* 
we 403, Str. Narodowe 2, PPS 2, in* 
ni 18;

powiat Przeworsk, na 887 manda* 
tów — OZN 95, bezpartyjni 356, Str. 
Ludowe 394, Str. Narodowe 6, inni 22.

powiat Drohobycz, na 1.592 manda* 
tów — Polacy uzyskali 443, Ukraińcy 
550, starorusini 516, Niemcy 69, Ży*
dzi 24;

powiat Sokal — wyniki ostateczne; 
na .1.718 mandatów — Polacy 613, U* 
kraińcy i Rusini 1.067, Niemcy 5, Ży
dzi 33.

Z  T a rn o p o la
Z  ŻYCIA STRZELCA N A  PO 

DOLU. Miesięczna odprawa komen* 
dantek Z.S. z pow. tarnopolskiego mia 
ła charakter niezmiernie podniosły i 
uroczysty. Przybył na nią płk dypl. Fr. 
Pokorny ze Lwowa I zast. komandan* 
ta głęwnego płk Kowalski.

Oddział żeński Z.S. w Smykowcacb, 
pow. Tarnopol, przeznaczył dochód 
z urządzonej zabawy tanecznej na bu* 
dowę kapliczki.

Wydział Pracy Kobiet Podokręgu 
Z.S. w Tarnopolu urządził wielką za
bawę taneczną pod hasłem „Ostat
ków", przeznaczając dochód na spra* 
wy wyszkoleniowe Orląt Z.S.

cznicjsze zadanie na Ziemiach Wschód 
nich, że właśnie na tych ziemiach sto* 
sunkowo kapitał umożliwia powstanie 
nowych placówek rzemieślniczych, któ 
rych tutaj jest dotkliwy brak.

Kasy bezprocentowe spełniają po
dwójne zadanie, a mianowicie udostęp 
iwają kredyt najbardziej go potrzebuj 
jącym i przyczyniają się do wzmoże* 
^nia gospodarczego Ziem Wschodnich.

W dniach 11 i 12 bm. odbyły się 
wybory gromadzkie na terenie ppwia* 
tu turcząńskiego z nast. wynikam-;

W  Boryni wybrano 17 Polaków, 72 
Ukraińców, 8 Rusinów, 9 Żydów, — 
w Jasionce Masiowej: 16 Pol., 19 Ukr., 
51 Rus., 3 Żyd., — w Ławrowic: 
9 Pol., 149 Ukr., 24 Rus., 2 Żyd., — 
w Łomnej: 7 Pol., 154 Ukr., 56 Rus., 
5 Żyd., — w Matkowic: 29 Pol., 59 
Ukr., 55 Rus., 1 Żyd, — w Rózłuczu: 
11 Pol., 85 Ukr., 56 Rus., 3 Żyd., -  
w Siankach: 19 Pol., 57 Ukr., 47 Rus., 
13 Żyd., — w  Turce wsi: 26 Pol., 66 
Ukr., 146 Rus., 8 Żyd., — w  Zawadce: 
9 Pol., 93 Ukr., 31 Rus., 11 Żyd., — 
w Strzyłkowcach: 15 Pol., 131 Ukr., 
30 Rus., 10 Żyd., — w Tarnawce Niż
nej wybrano 20 Polaków, 89 Ukraiń
ców, 31 Rusinów i 16 Żydów.

W  jednej gromadzie wybory nie od* 
były się, w jednej będą wybory ściślej* 
sze. Polacy w porównaniu z poprzed* 
nimi wyborami zyskali w  całym po* 
wiecie 68 mandatów. W ybory odbyły 
się we wszystkich miejscowościach w 
atmosferze spokoju.

Województwo tarnopolskie:
Dn. l l  bm. odbyły się wybory do 

Rad Gromadzkich na terenie wojewódz 
twa tarnopolskiego, w których na ogól 
ną ilość mandatów w poszczególnych 
powiatach zdobyli:

w  pow- borszczowskim na 1378 — 
Polacy 704, Ukraińcy 651, Żydzi 23;

w pow. brodzkim na 1396 — Polacy 
675, Ukr. 714, Żydzi. 7;

w pow. brzeżańskim na 1566 — Po* 
iacy 867, Ukr. 644, Żydzi 3;

w pow. kamioneckim na 1254 — 
Polacy 591, Ukr. 662, Żydzi 1;

w pow. kopyczynieckim, na 1008 — 
Polacy 638, Ukr. 356 (14 mandatów 
jeszcze nie obsadzono).

w pow. podhajeckim, na 1698 — Po* 
Iacy 1056, Ukr. 629, Żydzi 5 i Niem* 
cy 3;
. w pow. przemyślańskim, na 1366 — 
Polacy 869, Ukr. 481, Żydzi 3 i Niem* 
cy 13;

w pow. radziechowskim, na 986 — 
Polacy 383, Ukr. 539, Żydzi 23 i Niem* 
cy 41;

w pow. skałackim, na 1294 — Pola* 
cy 883, Ukr. 409, Żydzi 2;

w  pow. tarnopolskim, na 1706 — 
Polacy 1074, Ukr. 598, Żydzi 3, Niem* 
cy 2, — 29 nieobsadzonycb;

w  pow. trembowelskim, na 1080 —- 
Polacy 709, Ukr. 364, Żydzi 7;

Z R ze szo w a
N o w o ś c i  x
Wydział Powiatowy i Zarząd Miej

ski w  Dębicy przystąpiły do budowy 
okazałego gmachu gimnazjum mecha* 
nicznego. Budynek ma pomieścić 800 
uczniów i będzie wyposażony w naj* 
nowocześnijesze urządzenia. Ukończe
nie budowy przewidywane jest w ter* 
minie jeszcze przed 1 września r. b.

Jak się dowiadujemy, fabryka ma* 
szyn i odlewnia żelaza w Bielsku za* 
kupiła koło Dębicy teren pod budowę 
fabryki. Budowę zamierza rozpocząć 
w najbliższym czasie.

W  Sędziszowie powstaje nowa fą* 
bryka maszyn.

W  miejscowości Kędzierz powstaje 
nowa huta dur*aluminium.

Z J a r o s ła w ia
N O W A  PLACÓW KA SPORlO* 

W A . Onegdaj z inicjatywy miejsco* 
wych sportowców, powstała nowa pla* 
cówka sportowa pod. nazwą K. S. Jaro* 
sław. I. Walne Zebranie wybrało nowe 
władze w  następującym składzie: pre* 
zes dr Waydowicz Tadeusz, p. inż. 
B.alko Tadeusz, p. Stec Józef, skarbnik

fDąlszy dag na str 12*tcj)

w pow. zaleszczyckim, na 1088 — Po 
Iacy 499, Ukr. 585, Żydzi 8;

w. pow. zbaraskim, na 1138 — Pola* 
cy 690, Ukr. 455, Żydzi -3;

w pow. Zborowskim, na 1180 — Po* 
Iacy 605, Ukr. 574, Żydzi 3;

w pow. złoczowskim, na 1782 — Po* 
Iacy 899, Ukr. 843,’ Żydzi 14, Niemcy 
16, — 10 mandatów nieobsadzonych.

Mandaty nieobsadzone będą przed* 
miotem glosowania ściślejszego. W  po< 
wiatach buczackim i czortkowskun 
głosowanie odbyło się w  dniu 12 bm, 
i na razie wyników brak.

PROGRAM
rw tiS ow ąg
PIĄTEK, 17 MARCA 

Godz. 6.57 Lw. Pieśń poranna. — 7.00
Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkól. — 8.10 Lw. „Godzina 
gospodyni": Pogadanka J. Kulzy, Porady, 
Wiadomości, Płyty. — 11.00 Audycja dla 
szkól. — 11.25 Płyty. — 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. — 12.03 Audyja południowa. — 
14.00 Lw. „Gazetka" w jęz. ukr. — red. M. 
Kowalewski. — 14.30 Lw. Adolf Dygasiń
ski: „Wilk, psy i ludzie" — fragmenty. —
14.45 Lw. Wiad. gosp. — 14.50 Giełda
lwowska. — 14.55 Lw. Wiad. bieżące z mia
sta i  prowincji. — 15.00 Reportaż przyrod
niczy dla młodzieży. — 15.20 Poradnik
sportowy. — 15.30 Muzyka obiadowa. — 
16.00 Dziennik pópoludn. 16.08 Wiad. gosp.
— 16.20 Lw. Rozmowa z chorymi ks. kap. 
Rękasa: „Męka Chrystusowa i cierpienia 
ludzkie": „Jeden za wielu". — 16.35 „Dro* 
ga Krzyżowa" — transm. z kościoła św. An
ny w Warszawie. — 1750 „Nasze sprawy"
— Cz. Babicki. — 17.45 Lw. „Zadania mło
dzieży polskiej na kresach" — K. Izierski-
— — 17.55 „Wspomnienia z wycieczki Lw. 
Chóru, techn." — Chór techn. pod dyr. A. 
Smoleńskiego. Komunikaty Małop. Tow. 
Zw. Tow. muz. i śpiew. — 1850 „Dziady" 
Mickiewicza w oprać. L. Schillera. — 19.15 
Koncert rozrywkowy. — 20.40 Dziennik 
wieczorny, Wiad. meteor., Wiad. sportowe, 
Nas- program na jutro. — 21.00 Koncert 
symf. Orkiestry Filh. — 22.30 „Ostatnia o- 
fiara" — fragm. z Josepha Conrada. — 
22.50 Płyty, — 22.55 Lw. Audycja informa
cyjna. — 23.00 Dziennik wieczorny, Komu
nikat meteorologiczny.

AUDYCIE ZAGRANICZNE 
19.00 Sofia. „Okręt widmo" -r- Wagnera.
20.10 Wiedeń. „Cyrulik sewilski" — Rossi,

21.00 Mediolan. Koncert symf. Dyr. Mcn- 
gclberg.

22.15 Kolonia. Konc. na forfc i ork. c-moli
Chopina w wyk. R. Koczalskiego.

SOBOTA. 18 MARCA 
Godz. 6.50 Lw. Pieśń poranna. — 7.00

Dziennik poranny. — 7.15 Pieśni żołnier
skie. — 8.00 Lw. Audycja dla szkół — „W 
rodzinnym mieście" — oprać, d r J. Słot- 
wiński. — 8.10 Lw. Muzyka polska z płyt-
— 8.50 Lw. Wiad. poranne. — 11.00 „Wódz
i Najmilszy Żołnierz" — audycja w  oprać. 
A. Miszewskiego. — 11.25 Płyty. — 11.57 
Sygnał czasu i  hejnał. — 12.03 Audycja po
łudniowa. — 14.00 Lw. Muzyka polska z 
płyt. — 14.45 I-w. Wiad. gosp. — 1450 Lw. 
Informacje. — 14.55 Lw. Program na ju> 
tro. — 15.00 Słuchowisko dla dzieci. — 
15.30 Lw. Muzyka obiadowa orkiestry Serc* 
dyńskiego. — 16.00 Dziennik popoludn. — 
16.08 Wiad. gośpod. — 1620 „Kronika lite
racka" — L, Piwińskiego.— 1655 „Od Le
gionistów Piłsudskiego po  Legion Zaol- 
ziański" — audycja muz.=słowna. — 17.15 
Przegląd nowych wynalazków — Jodko* 
Narkicwicz. — 17.25 Polskie miniatury 
kwartetowe. — 18.00 Lw. Wiad. bieżące 
z miasta i prowincji. — 18.05 Lw. Aktualna 
pogadanka sportowa. — 18.15 Lw. Rozmo
wa ze słuchaczami dyr. J. Pelry'cgo. — 18.3C 
Audycja dla Polaków za granicą. — 19.15 
Koncert popularny. — 20.00 „O doświad
czeniu wojennym Wodza Naczelnego" — 
gen. T. Kutrzeba. — 20.15 D. c. Muzyki 
polskiej. — 20.40 Dziennik wieczorny.
Wiad. meteor., Wiad. sport., Nasz program 
na jutro. — 21.00 Muzyka i humor żołnier
ski. — 22.55 Lw. Audycja infomacyjna. — 
23.00 Dziennik wieczorny, Komunikat me
teorologiczny.

AUDYCTE ZAGRANICZNE
20.10 Berlin. „Ptasznik z Tyrolu" — opc* 

retka Zellera.
20.10 Wiedeń. „Ćłivia" — operetka Do, 

stała.
20.45 Sztokholm. Etiudy Chopina.
21.00 Mediolan. „Wolny strzelec" — W<4 

bera.
22.15 Luksemburg. Koncert symf.
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p. W ójcik Tadeusz, Członkowie Za* 
rządu: pp. Domiczek Karol, Arend Ka 
roi, kpt. Gradowski. Komisja rewizyj* 
na; pp. Obald Tadeusz, Zadorożny, 
V . Biecha.
Z  P r z e w o r s k a

DAR N A  FU N D U SZ OBRONY
NARODOW EJ. Onegdaj odbył się w 
(Przeworsku zjazd drobnych plantator 
rów z pow. przeworskiego. N a  wnio* 
sek p. W ł. Kojdra z Grząski zebrani 
Jchłopi uchwalili jednogłośnie przeka* 
6ać z funduszów Zarządu Związku

S' 'antatorów kwotę ,500 zł. na Fundusz 
brony Narodowej. Należy zaznaczyć 

ze Związek ten dysponuje bardzo ma» 
tym  budżetem, uzyskanym z groszom 
jWych składek członkowskich, dlatego 
też, ofiara ta tym szczególniejszego na? 
biera znaczenia.

' Przepiękne o b u w ie  w i o s e n n e  
już nadeszło 3227

Umowa turystyczna
polsko-l tewska

Z  największą radością została powi
tana przez świat turystyczno*uzdrowis 
skowy nowa umowa turystyczna, pod* 
pisana ostatnio w Kownie przez przed* 
stawicieli Polski i Litwy. Niezawodnie 
w nadchodzącym sezonie letnim da się 
już zauważyć wzmożony ruch turysty* 
czny pomiędzy obydwoma państwami.

Wobec korzystnego położenia tuż 
na granicy z Litwą popularnego zdro
jowiska Druskieniki, które pięknie się 
rozbudowało na wysokim, lesistym

45.000 funtów za świeże powietrze
Stolica Finlandii Helsinki zarobiła | uchwała Rady miejskiej tego miasta, 

w ostatnich 12 latach 45.000 funtów że nie jest wolno budować kamienic 
na tym, że „sprzedaje“ świeże powie* I powyżej 4 pięter wysokości. N ie wia* 
trze. Mianowicie w  roku 1927 zapadła domo jakimi pobudkami kierowali się

brzegu Niemna, tzw. mały ruch gra
niczny będzie stanowił wielką atrakcję 
dla kuracjuszy. W  ten sposób tereny 
wycieczkowe, w jakie obfitują okolice 
zdrojowiska, będą znacznie rozszerzo* 
ne udostępnieniem zwiedzania malow* 
niczych miejscowości, leżących po dru 
giej stronie Niemna.

Polski przemysł uzdrowiskowy, któ* 
ry  obecnie rozwija na szerszą skalę 
propagandę zagraniczną, obejmie swo* 
ją akcją również i Litwę.

ojcowie miasta i co ich właściwie skło* 
niło do zatwierdzenia niemal wszystki, 
mi głosami tego osobliwego wniosku. 
Dwa tylko rozwiązania są możliwe. 
Albo nie chcieli szpecić wyglądu mia* 
sta wysokimi nowoczesnymi -kamieni* 
cami, albo też chcieli wyciągnąć z bu* 
dcwnictwa wysoko*piętrowego korzy* 
ści dla miasta. Postanowiono bowiem, 
że wolno budować kamienice wyższe, 
o ile wpłaci się w zamian za to pewną, 
ściśle określoną sumę, na rzecz miasta.

Okazało się, że ustawa ta jest złotym 
jabłkiem dla Helsinek, gdyż od roku, 
1927 dochody z tego niezwykłego po* 
datku przyniosły aż 45.000 funtów.

Mieszkańcy Helsinek podatek ten 
uważają za sprzedaż powietrza przez 
władze miejskie. Kto chce by jego 
przyszli lokatorzy korzystali ze świe« 
żego powietrza przez mieszkanie na 
wyższych’ piętrach, ten musi zapłacić 
podatek i to wcale wysoki.

Pamiętaj codziennie o FOH

O  G  2 . O  S  SE S M  a Jt,

IDĄC POSTĘPEM  CZASU
KAŻDYOÓDAJE GARDEROBĘ DO CHEM.CZYSZCZENIA

. a

I NA PROWINCJ

Wolne posady Sprzedaż
POMOCNIKA

handlowego przyjmie firma 
'kolonialna. -Zgłoszenia pod 
'„Inteligentny sprzedawca".

11531

K u p n o
W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groa*y.

i UŻYWANE MASZYNY 
do SZYCIA! PISANIA! KUPUJE w każdej ilości: 
!„Dom Uniwersalny" Drze* 
Iwińskiego 1 Rynek! nr. dzie
wiąty 1!! Telefon 285-48.

11550

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

groszy. 

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie. Ja
dalnie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Meblj we Lwowie, Sapiehy 3 
w budynku Wystawy ma* 
szyn. Upraszamy o ogląd
nięcie naszej wytwórni, su
szarni i tapicemi. Meble na 
spłaty bez weksli!

MEBLE
kompletne oraz poszczególne urzą
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Fr. Zieliński 5 5 8 ^

jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 
poleca Maszynowa Wytwórnia Hebli 
HICHAtfl NOWICKIEGO — Magazyn przy 

. Kochanowskiego 8, telefon 110-87. — Ceny ściśle fabryczne. 4032
SYPIALNIE

WSZYSTKIE KSIĄŻKI 
i CZASOPISMA polskie 
i w jęz. zagrań, sprawnie 
dostarcza K S IĘ G A R N IA  
A. KRAWCZYŃSKI. Lwów. 
Rutowskiego 9. — Katalogi 
bezpłatnie. Zlecenia z pro
wincji odwrotna pocztą. 4056

BIURKO NOWOCZESNE I 
K ilim ! Patefon ! Krzesła 1 — 
sprzeda okazyjnie: „Dom 
Uniwersalwy“ Drzewińskiego! 
Rynek! numer dziewiąty!!!

11552

FISHARI

rW;
FORTEPIANY, PIANINA

FISHARMONIE
gwarantowane 

J t a n i e j  
r z e d a je ,  

kupuje, mienia

H A N A K
Piłsudskiego 21, I. p . 3320

SPRZEDAM
łóżko metalowe żelazne i 
fote do rozkładania. Glębo* 
ka 21/1. m. 14, oficyny.

11546

P  U  D  &  R  N  X C  Z  ł t  I  
r o z p y la c z e ,  
grzebienie, po- 
madki do ust, 
ołówki do brwi, 
tusze do brwi 
i rzęs, róże do 
twarzy — poleca

PERFUMERIA A . PAWLIKA 
Lwów, Hetmańska b, tele
fon 103-50. 4039

M ie s z k a n ia
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów. 2 razv Iwsplatnie.

DO WYNAJĘCIA 
garsoniera z przedpokojem 
i łazienka przy ulicy Japoń
skie) b, od zaraz. Telefon 
229-97. 11551

5 POKOI
dla dużej rodziny uI.Pco* 
wiaków (Radecka) 4. 11479

4, Urząd Skarbowy we Lwowie
Nr. T. W. 7919/49

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz, U. R. P. Nr. 62, poz. 580) o postępo
waniu egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do 
ogólnej wiadomości, że dnia 29-go marca 1939 roku 
o godz. 9-tej w lokalu zobowiązanego we Lwowie, ul. Króla 
Leszczyńskiego 41, celem uregulowania należności 4. Urzędu 
Skarbowego we Lwowie, odbędzie się sprzedaż z licytacji 
niżej wymienionych ruchomości:

1, maszyna do strzyżenia skórek 1.600 zł, 2) maszyna do 
czesania skórek 800 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 29-go marca 
1939 r. od godz. 830 do godz. 9-tej w. lokalu zobowią
zanego we Lwowie, ul. Króla Leszczyńskiego 41.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierów. Działu Egzek.

4206 T r ę d o w ic z

R ek la m a  pro w a d zo n a  niefachow o — to błądzenie  na  
oślep. U strzeże Cię od tego pom oc fachow a, k tórą  zn a jd z ie sz  
w  d zia le  ogłoszeniow ym

„ D i i e n n i h a  P o l s k i e g o "

3 DUŻE POKOJE, 
kuchnia, łazienka, ogród, 
do wynajęcia. Nabielaka 29. 
Wiadomość: górny dzwonek

11543
BATOREGO 34 

m. 4 —- pokoje z utrzyma* 
niem do wynajęcia na czas 
dłuższy lub lęrótszy. 11548

ŚW. ZOFII 32 A 
mieszkanie czteropokojowe 
z kuchnią, pełnokomforto- 
we, zremontowane, tanio, 
100 zł. miesięcznie, lub ta
kież picciopokojowc 135 zł. 
zaraz wynajme. — Telefon 
219-75 od 10—1 i od 4—8.

Czytajcie
„Dziennik Polski’*

R ó ż n e
PRZYJMUJEMY 

przedpłatę na pisma zbioro
we ADOLFA DYGASIŃSKIE
GO. Polecamy ostatnie no
wości rynku księgarskiego, 
nowości niemieckie, czaso
pisma. KSIĘGARNIA MAŁO
POLSKA Lwów, ul. Akade
micka 16, tel. 226-42. 3933

UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270-25.

11540

S. O. S.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259*17. 616.

SEZON
zbliża się— pensjonaty uzu
pełniają i odnawiają nakry
cia stołowe bezpośrednio i. 
wytwórcy „Galwanoplater", 
Kopernika 14.

SKUPUJEMY: 
Używane Meble! Dywany 1 
Kilimy! Obrazy! Porcelanę! 
Kryształy! Bronzyi Anty
ki!!! Radio! Patcfony! Gar
derobę! Książki! Maszyny 
do pisania; szycia! Lornet* 
ki! itp. Zgłoszenia przyjmu
je: — „Dom Uniwersalny" 
Drzewińskiego! — Rynek! 
dziewiąty!!! Telef.; 285*48.

1154T

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
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Cała strona od 2—5-tej zł 900. Cała strona od 6-tej zł 650. — O g ło s z e n ia  z a  t e k s t e m :  Ogłoszenia zwyczajne zł 0'18. Cała strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych z ł (M8. 
N e k r o lo g i:  zl 0’50 za mm jednoszpalt. — O g ło s z e n ia  d r o b n e :  Ogłoszenia drobne za wyraz zł 0-05, handlowe po z! 0-10, dla poszukujących pracy zł 0-03, matrym. zł 0-15. 
Podstawą obliczenia Jest 1 mm w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 lamów. —  K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j , o s o b is t e  zł l'5O za mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej

Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego —- St. Starzewski; redaktor działu kobiecego — M. Orzechowska; kierownik działu
J. Bajorek; redaktor kroniki policyjnej — A . M edyński; kierownik kroniki Małopolski — B. Pawlik; redaktor działi

sportowego — M. K obiak; telefony własne — KI. Hrabyk

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO” : LWÓW, ZIMOROWICZA 15. — T elefony: S eltr .tari.t i .prawe- 
zdew cy 114-98, 262-42. — Adminiriraeja 274.44. — KANTOR OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERAT: LWÓW, ZIMOROWICZA 15, telef. 243-42. 
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